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Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na G -d Z e tę  L w o w -  
wynosi za czwarte ówierćroeze, 

w m i e j s c u  B zł., p o c z tą  4 z ł.;  
2a miesiąc listopad: w m i e j s c u
1 zł., pocztą I  z ł. 85 ct. Z B r z e -  
W o d n i t e i e m  za czwarte ćwierćro- 
eze w m i e j s c u 3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc listo­
pad w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., po­
cztą 1 zł. 65 ct. Prenum eratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 10 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu, pro­
simy o wczesne nadsyłanie przed­
płaty.

Na podstawie umowy, eatoartej z re 
Młccyą warszawskiego „Echa muzycznego, 

teatralnego i artystycznegow, zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
hywa&' mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień s dwutygodniowym dodatkiem nut, 
p o  c e n i#  o p o ło w ę  mn44sone$.

P r e n u m e r a t  o r o wi e  Gazety Lwow­
skiej mogą  pr ze t o  o t r z y m y w a ć  wa r ­
s z a w s k i  t y g o d n i k  i i l u s t r o w a n y  Echo 
muzyczne, teoiralne i artystyczne, wr a z  
'z d w u t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m  a n t, 
po n a s t ę p n j a c e i  c e n i e :

W* Lwowie: f i S K , *  f„ *
"a prowincyi: J o t '

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył najwyższem postanowieniem z dnia 
-19 listopada b- r., radcę sądu krajowego we 
Lwowie, d r .  Aleksandra M ni s zka- T c h ó r z -  
n i c k i o g o ,  zamianować naj miłości wiej pre­
zesem sądu obwodowego w Kołomyi.

Dyrekcya poczt i telegrafów przenio­
sła c. k. kontrolora pocztowego, Amanda 
L a r d e m e r a  ze Lwowa do Tarnowa.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył najwyższem postanowieniem z dnia 19 
b8topada b. r., prokuratora państwa w Kra­
kowie, Stanisława D o l i ń s k i e g o ,  zamia­
ta ć  naj miłości wiej prezesem sądu obwodo­
wego w Tarnowie.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 24 listopada.

Od chwili ogłoszenia pisma ce­
sarskiego, zwołującego parlam ent nie 
miecki na dzied dzisiejszy, opinia 
publiczna w Niemczech zajmuje się 
bardzo żywo przedłożeniami i p raca­
mi, majaeemi wypełnić sesyę zimową. 
Jak  się pokazuje ze wzmianek w p i­
sm ach ofleyainych, obok budżetu, 
który stanie na porządku dziennym 
najbliższych posiedzeń, punkt ciężko­
ści prac parlamentarnych będzie spo­
czywać w przedłożeniu o zabezpie 
czeniu robotników niezdolnych do 
pracy skutkiem starości i kalectwa, 
oraz w projekcie ustawy CL-po/iUyż<~ 
sze-ńi -cel zbożowych. Żarygy pierw­
szego przedłożenia zostały już po­
dane do publicznej wiadomości Za­
bezpieczeniem mają być objęci robo 
tnicy, pomocnicy, czeladnicy, ter mi' 
natorowie i służba, pobierający płace 
tytułem zarobku lub zasługi,' nadto 
urzędnicy fab ryczn i, pomocnicy i 
uczniowie handlowi, oraz aptekarscy, 
których roczny dochód nie przenosi 
2000 marek, a wreszcie służba okrę­
towa. Bez względu, czy zabezpieczo­
ny powyższych kategoryj zdolny jest

lub nie, do pracy, ma pobierać w spar­
cie, skoro skończył lat 70, lub jeżeli 
udowodni, że chociażby do tego wie­
ku jeszcze nie doszedł, jest na czas 
dłuższy niezdolnym zupełnie do za­
robkowania. Prawa renty na starość 
nabywa członek po trzydziestu latach 
należenia do Towarzystwa asekura­
cyjnego , a prawa do w sparcia na 
wypadek nieudolności do pracy, p o , 
latach pięciu. Gdyby jednak zabezpie­
czony z powodu choroby, spowodo- ■ 
wanej robotą , miał stać się u iezdol-! 
nym do pracy, w takim razie ma 
każdego czasu prawo do pobierania 
wsparcia, gdyby zaś ta nieudolność 
wynikła z innych przyczyn, wówczas 
może mu być przyznaną renta aż do 
połowy tej wysokości, jakby przypa­
dała w zwyczajnych warunkach. Naj­
wyższa. renta roczna, pobierana w ra ­
zie nieudolności do pracy, wynosi S 
i?50 marek, renta zaś, w ypłacana 
z powodu s ta ro śc i, 120 marek. Ko­
biety mają pobierać pomienione ren­
ty w stosunku */a części. Zorganizow a­
nie zabezpiecz ń przypadnie w udziale 
stowarzyszeniom zawodowym, w któ­
rych ręku spoczywają zabezpieczenia 

i robotników, dotkniętych kalectwem, 
a oprócz tego zajmą się niem : ce- 

i sarstwo, pawgtjra związkowe, związki 
j komunalne a Inne, Władzom osswr- 
• stw a przysługuje prawo kontroli i j 
udziału w obradach i uchwałach e r - ' 
ganów stowarzyszeń. Gdyby jakiekol­
wiek uehwałv nie dały się pogodzić 
z interesam i cesarstw a, mogą korni- ■ 
sarze rządowi wstrzymać ich wyko- < 
nanie , o czem ostatecznie decyduje 1 
urząd cesarski dla spraw  zabezpie 
czeń.

Dłuższe niezawodnie rozprawy 
, niż nad zabezpieczeniem rob otn ik ów  
wywiążą się nad projektem o pod­

wyższeniu ceł zbożowych. Od kilku 
już miesięcy toczy się w tej mierze 
spór zacięty w eałem dziennikarstwie 
memieckiem, ścierają się rozmaite za­
patrywania i nurtują najrozmaitsze 
prądy w ogóle jednak przeważa zapa­
trywanie, iż ostatecznie przemoże w 
parlamencie ten kierunek, który zdąża 
do podwojenia istniejących dotych­
czas ceł.

Obok dwóch powyższych przed- 
łożeń ma zająć się parlam ent sprawą 
odnowienia a raczej prolongowania 
traktatu handlowego z Austro-W ęgra- 
mi, sprawą przedłużenia okresu p ra­
wodawczego, dalej projektem o prze­
dłużeniu dobiegającej d. 30 września 
b. r. do kresu ustawy socyalistycznej, 
wreszcie ustawami ustawodawczemi 
dla Alzacyi i Lotaryngii. Co się ty­
czy ostatniego przedmiotu, to, jak  za­
pewniają dzienniki, chodzić będzie 
częściowo o projekty niezałatwione 
na poprzedniej sesyi, częściowo zaś 
o nowe ustawy. Ze strony narodowo- 
liberalnej ma wyjść wniosek doma­
gający się, aby ustawodawstwo z więk­
szym niż dotychczas naciskiem prze 
strzegało i popierało interesa nie­
mieckie w Alzacyi i Lotaryngii. Prze- 
dewszystkiem zaś wniosek ten ma żą­
dać odpowiednich zarządzeń dla prze­
szkodzenia majętniejszym rodzinom w 
prowincyach przyłączonych, kształce­
nia swych synów we Francyi, co spo­
dziewają się osiągnąć przez wydanie 
przepisu, iż każdy alzacko-lotaryński 
młodzieniec musi pod zagrożeniem u- 
tra ty  poddaństwa niemieckiego kształ­
cić się do pewnego wieku w zakła­
dach niemieckich, i że ci tylko będą 
mogli otrzymać posady rządowe w Al­
zacyi i Lotaryngii, którzy odbywali 
studya w jednym ze starszych uni­
wersytetów  niemieckich.
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Zygmunta Kaczkowskiego

XIV. 
Umarli wstają.

(Ciąg dalszy.)
Trzeciego dnia Jagienka, dręczona za­

pewne niepokojem wewnętrznym, znalazł­
szy się z nim sam na sam, zebrała się na 
odwagę i zaczęła go wypytywać natrętnie, 
czy nie masz jeszcze innych jeńców pol­
skich u Turków, u Tatar, albo gdziekol­
wiek indziej w tych krajach. Lubek umiał 
się  opanować i odpowiedział spokojnie, że 
nic o nich nie słyszał. Ale kiedy Jagienka 
ostro spojrzała mu w oczy i zapytała wprost: 
Czy nie słyszał co o Gniewoszu? — na(j.’ 
zwyczajnie się zmienił, twarz mu się 7Rru_ 
mieniła i oddech mu się zaparł na chwilę. 
Odpowiedział wprawdzie stanowczo: — Kie. 
z pewnością nie, — i dodał, że śmierć 
Gniewosza jest niewątpliwie stwierdzoną, 
ale jego pomięszanie nie uszło uwagi Ja ­
gienki i pewne podejrzenie w niej pozo 
stało.

Zauważał to Lubek i z obawy, ażeby 
Jagienka tych pytań nie powtarzała, 

jeszcze tego samego dnia do Sokołowa od­
jechał.

Od tego czasu jeździł co tydzień na
r Ustań.

Jego ojciec, przypatrzywszy mu się u- 
^ ż n ie j i przyszedłszy do przekonania, że

on ani do zawodu wojskowego, ani też do ża­
dnej służby publicznej nie jest stworzony, j  

i że najszczęśliwszym jest w samotności, 
dał mu folwark należący do Sokołowa i zo­
stawił mu jakuajzupełniejszą swobodę. Lu­
bek zamieszkawszy pod swoją strzechą, spę­
dzał czas według swego upodobania: gry­
wał sobie na lutni albo na mandolinie, ry­
sował obrazki, układał wiersze, wyrzynał 
figurki z drzewa, zaglądał do chat ubogich 
ludzi, dawał im rady i bawid się z ich 
dziećmi, które daleko więcej go zajmowały, 
niżeli ich rodzice. Ale w rzeczywistości 
wcale nie wiedział, czy słońce świeci, czy 
niebo jest pokryte chmurami, czy jeszcze 
dzień jest, czy noc już zapadła, tylko dnie 
liczył i pragnął, ażeby jaknaiprędzej nade­
szła niedziela — a w niedzielę jechał na 
Tustań.

przyjmowany zawsze serdecznie, mo­
gąc swobodnie patrzeć w czarujące oczy 
Jagienki, oddychać teru samem powietrzem 
co ona, czasem się dotknąć jej ręki, czuć 
e epło jej krwi pełne sympatyi dla niego 
i widzie® ją w szczęściu niezem nie zainą- 
conem, był sam tak szczęśliwym, że wcale 
wyższego szczęścia nie pragnął dla siebie. 
Ludzie, goniący za iunemi uciechami w tern 
życiu, nazywają takie niewinne szczęście 
złudzeniem: ale czyż szczęście, któreśmy 
sobie stworzyli, które z całą świadomością 
czujemy i którem jesteśmy zupełnie zado­
woleni, nie jest taką samą rzeczywistością 
jak każda inna o której nam się zdaje, że 
jej jesteśmy świadomi? Co w naszej duszy 
jest rzeczywistością a co urojeniem, tego 
jeszcze nigdy nikt nie określił. Lubek był 
tem szczęśliwy, co miał, i tylko pragnął, 
aby tak zostało na wieki.

Król Olbracht, którego postępki, skut­
kiem lekkości ducha i niepowściągliwego 
temperamentu, bardzo często w rażącej były 
niezgodzie z jego rozumnemi myślami i za-

XV.
Żywi giną.

Ten rok 1498, co nastąpił po Buko- _
wińskiej wyprawie, nie przeszedł tak spo- I miarami, tym razem wcale o obronie swych 
kojnie we Lwowie’ jak w Tustaniu i Soko- krajów nie myślał. Przeleżawszy po powro- 
łowie. Był to owszem na całej Rusi rok 
bardzo wojenny, chociaż to, co o nim kro­
niki nam przekazały, było widocznie raczej 
niszczeniem i łupieniem kraju, niżeli wojną.

Wojewoda wołoski, pozbywszy się P o  
laków ze swego kraiku, chociaż za pośred­
nictwem Węgrów, zawarł podobno z Polską 
jakiś rozejm czy pokój do czasu, nie chciał 

nawet i nie mógł na takiej niedostate­
cznej umowie poprzestać. Albowiem poło­
żenie jego było niezmiernie trudne i uie- 
bespieczne: państwowy byt Wołoszczyzny 
nie był wcale zapewniony, rościły sobie do 
niej pretensye trzy wielkie mocarstwa:
Polska, Węgry i Turcya, co chwila któreś 

nich wymagało od niej poddania się i 
złożenia hołdu przez Xięcia, popierając swe 
wymagania groźbami a często i siłą zbroj­
ną — i tylko Xiążę tak bystrego rozumu, 
takiej niezwyczajnej chytrości i tak niespo­
żytej energii, jak Stefan, za co też w dzie­
jach swego narodu nazywą się Wielkim, 
mógł przez lat przeszło trzydzieści swoje 
państewko bronić zwycięsko przeciwko trzem 
takim potęgom i zostawić je swoim następ­
com. Po Bukowińskiej wyprawie, nie mając 
żadnej pewności, ze Polacy znów się zerwą 
na niego, postawił się na stopę przyjazną 
z Węgrami, skojarzył się z Turcyą i zebra­
wszy około czterdziestu tysięcy zbrojnego 
ludu, złożonego z Wołochów, Tatarów 
Turków, najechał R u ś , należącą do Polski 
Celem jego było bez żadnego wątpienia 
nie zdobycz ziemi, tylko zniewolenie Polski 
i Węgier do zawarcia z nim stałego poko 
j u : ale tymczasem pod jego najazdem ru 
skie kraje cierpiały.

cie z wojny wołoskiej kilka tygodni we Lwo­
wie , wrócił do Krakowa i zaniedbując zu­
pełnie sprawy publiczne, jak gdyby chciał 
sobie wstrzemięźliwość którą mu nałożyły 
przeszłoroczna wojna i nastąpiona po niej 
choroba, w dwójnasób nagrodzić, oddał się 
najwyuzdańszej swawoli. W eałem jego ży­
ciu nie masz drugiej epoki, w którejby się 
tak zupełnie dał unieść swojemu swawolne­
mu temperamentowi — i właśnie w owym- 
to czasie zdarzyło mu s ię , że kiedy nocą 
zakradał się do jakiejś swawolnicy, pobił 
się w ciemnej ulicy z pijanymi pachołki i 
został od nich Czekanem w głowę raniony, 
którą-to ranę jego balwierze mu przez ca- 
ły miesiąc leczyli.

Nie czując żadnej ze strony Króla o- 
brony, Starostowie i inni zamożniejsi pano­
wie pozamykali się przed najazdem w swo­
ich Zamkach i dworach obronnych i tak 
samo także uczyniły obronne miasta , _ na­
prawiając swe mury i gromadząc u siebie 
na swój koszt ludzi zbrojnych, skądkolwiek 
mogły ich dostać. Lwów stał się wtedy zb'e- 
gowiskiem żołnierstwa wszelakiej broni i 
wszelkich narodowości, pomiędzy którem nie 
brakło także drobniejszej szlachty, nie mo­
gącej się bronić w swoich drewnianych 
dworkach, i nie brakło także wszelkiego ro­
dzaju awanturników, dla których takie cza­
sy i takie miasta najpożądańszem i najob- 
fitszem są żniwem. Miasto więc samo było 
tymi gośćmi nabite, pełne ich były wszyst­
kie gospody i domy, gwar nieustanny, pi­
jatyka, bójki, kalectwa, nie ustawały ni 
w dzień ni w nocy : drabowie miejscy rąk 
nie mogli nastarczyć, ażeby jakikolwiek u-



Delegacye.
Wiedeń, 22 listopada.

(.Zamknięcie Delegaeyi węgierskiej).

Pod przewodnictwem prezydenta kar­
dynała Haynalda, który po dłuższej nie­
dyspozycji przyszedł już zupełnie do zdro­
wia, odbył się dzisiaj akt zamknięcia Dele- 
gacyi węgierskiej a tem samem tegorocz­
nej sesyi delegacyjnej, obradującej od 27 
października. Po zakomunikowaniu przez p. 
Ministra Kallaya Najw. uznania i wypowie­
dzeniu podziękowania wspólnego Rządu, nie­
mniej po zawiadomieniu, iż uchwały dele- 
gacyjne otrzymały Najw. sankcję, zabrał 
głos prezydent kardynał Haynald i tak 
przemówił:

Przystępując do zamknięcia ostatnie­
go posiedzenia, proszę panów, abyście mi 
pozwolili wypowiedzieć gorące podzięko­
wanie kierującym mężom wspólnego mini­
sterstwa, oraz wpółdziałającym z nimi orga­
nom fachowym za użyczone nam ochoczo i 
chętnie wyjaśnienia i okazywane nam za­
wsze życzliwe i przyjazne uczucia a zara­
zem dać krótki pogląd na waszą działal­
ność. Pracowaliście, ożywieni szlachetnym i 
patryotyeznym duchem, poważnie i szybko, 
lecz bez zbytecznego pospiechu ; poznawszy 
w ten sposób dokładnie zarówno ogólny 
stan europejskich stosunków, jako też 
własne nasze stosunki do państw zagra­
nicznych , przekonaliście się, że kierownict­
wo naszego urzędu zagranicznego było w 
chwili grożących poważnych politycznych 
zamieszek ze wszech miar właściwem i 
trafnem, skutkiem czego też panowie, wy­
powiadając uznanie Rządowi Jego Ce­
sarskiej i Królewskiej Mości, orzekliście 
równocześnie, iż z czystem sumieniem do­
starczacie mu środków niezbędnych dla 
utrzymania potęgi i powagi austro-węgier- 
skiej Monarchii, a zarazem dla zabezpie­
czenia interesów jej ludów. A zaprawdę, 
pocieszającą jest ta okoliczność, iż wszyscy 
delegaci, bez względu na objawiające się 
gdzieindziej polityczne przekonania, okazali, 
gdy chodzi o ważniejsze sprawy, godną 
podziwu jednomyślność, która zamanifesto­
wała się zarówno przy uznaniu potrzeby 
ofiar na wielkie cele Monarchii, jakoteź 
wśród rozpraw nad wniesionemi przedłoże- 
niami. Oby się to stało, do czego zdążają, 
przejęci duchem patryotyeznym członkowie 
tego zebrania; oby tak się stało, jak życzą 
sobie tego z całego serca wszyscy: dobrze 
myślący, tak całej M onarchii, jak naszej 
ojczyzny; oby spełniły się, skierowane ku 
ochronie krajów habsburskich, utrzymaniu 
pokoju, uszczęśliwieniu swych ludów, dąże­
nia naszego Dostojnego Króla; oby nie­
zmordowane zabiegi Rządu Jego Ces. i 
Król. Mości były uwieńczone jak najlep­
szym rezultatem ; oby wielki organizm pań­
stwowy, siła i urok naszej Monarchii, 
istniały po wszystkie czasy, nienaruszone i 
zwycięskie; oby Jego Apostolska Mość (de­
legaci powstają z swych miejsc) panował

trzymać porządek — a tylko szynkarze i 
kupcy dobrze się mieli.

Wszelako na przedmieściach działo się 
jeszcze daleko gorzej. Kiedy bowiem do mia­
sta ściągali się tylko ci, co mieli pieniądze 
albo choć kredyt, lub wreszcie tacy, co na 
to liczyli, że sobie filuteryą grosz i gościnę 
u drugich wykręcą, po przedmieściach włó­
czyli się sami tacy hultaje, co nie wahali 
się kraść a kiedy ukraść nie było można, 
to wzięli gwałtem, nawet i w biały dzień, 
a jeszcze i zrabowanego wyśmiali. Nabraw­
szy towarów, sprzedawali je żydom a na­
wet i po żydowskich gospodach mieszkali; 
inni zaś, że to już ciepło było, bo wiosna 
w tym roku była wczesna i prawie od razu 
gorąca, nocowali sobie po przedmiejskich 
ogrodach, po cmentarzach i po krzach, ota­
czających góry zamkowe.

Do Łopatki, że to do jego starościń­
skiej jurysdykcyi należały przedmieścia, z 
początkiem wiosny dzień w dzień przybie­
gali przedmieszczanie z lamentem, że temu 
wypłukano komorę, innemu szpichrz prze­
trzebiono a trzeciemu nawet wyprowadzono 
jałówkę z obory. Łopatka kazał swym dra­
bom robić na nich obławy, ale bez skutku, 
bo chociaż już kilku, złowionych na gorą 
cym uczynku, kazał wrzucić na dno wieży, 
jednak to wcale nie pomagało: kradzieże 
te i łupiestwa mimo to eiągle się powta­
rzały — a co najgorsza, to że bardzo mało 
tych hultajów chwytano i było wielkie po­
dejrzenie, że żydzi ich protegują a drabi 
zamkowi, na nocne ronty wysyłani, zamiast 
ich śledzić i chwytać, po całych nocach wy­
siadują przy dzbanach w żydowskich go­
spodach. Łopatka o tem wiedział przez 
szpiegów, bardzo się tem frasował, ale nie 
umiał sobie na to poradzić.

Tak jednego dnia rano, po nabożeń­
stwie a był to właśnie dzień św. Stani-

nad używającemi dobrodziejstw pokoju, eie- 
szącemi się duchowym i materyalnym po­
stępem, nad wszechstronnie szczęśliwemi 
ludami z ojcowską pieczołowitością, gilnem 
ramieuiim i pełną pomyślnością; oby rado­
wał się zupełnem szczęściem swej Najdo­
stojniejszej Rodziny i dosięgnął w miłości 
swoich ludów i w zdobytem już poważaniu 
świata najdalszych granic żywota ludzkie­
go. (Entuzyastycene okrzyki eljen!)

Po wynurzeniu ze strony delegata, hr. 
Szecsena, gorących uczuć dla prezydenta, 
kardynała Haynalda, i po odczytaniu i za­
twierdzeniu protokołu z dzisiejszego posie­
dzenia , zamknął prezydent posiedzenie i 
sesyę węgierskiej Delegaeyi.

SPRAWY ZAGRANICZNE
Kolonie czeskie na Wołyniu.

Ciekawe szczegóły o koloniach cze­
skich na Wołyniu zamieszcza w formie ko- 
respondencyi warszawska Gazeta Polska. 
Czytamy w niej :

Rozpoczęty z wiosną roku 1868 przy­
pływ Czechów na Wołyń wzmagał się silnie 
przez lat kilka, doszedł do swego punktu 
kulminacyjnego około r. 1874 i 1875, pó­
źniej zaczął słabnąć, a obecnie zupełnie u- 
stał, tak, że dziś nie widzimy już świeżych 
kolonisto w-Czechów.

Na zmniejszenie się tego przypływu 
złożyło się wiele okoliczności, zarówno miej­
scowych, jak i państwowych. Zrazu koloni­
ści ci, jak widać, mocno zarekomendowani 
ówczesnej głównej administracyi krajowej 
przez komitet słowiański, bardzo przychyl­
nie byli tu przyjmowani. Generał guberna­
tor, książę Dondukow- Korsakow, powierzył 
bliższy nadzór nad rozkolonizowaniem Cze­
chów generałowi Gresserowi, będącemu przy 
nim przed objęciem jeszcze posady guber­
natora wołyńskiego starszym urzędnikiem 
do szczególnych zleceń. Ponieważ Czesi 
przybyli z Austryi przez Brody i komorę 
Radziwiłłowską, Dubno na Wołyniu było 
pierwszem miastem, w którem się zatrzy­
mywali po drodze. Tu także przybył nieja­
ki Czech, Prybyl, głośny ich agent w tych 
Aronach, który wprzód upatrywał ziemie, 
zd;.itne na kolonizacyę i układał się z wła­
ścicielami o ich kupno dla Czechów. Za je ­
go pośrednictwem w r. 1868 Czesi nabyli 
naprzód: od pana Wesołowskiego ziemie 
dworskie przy wsi Glińsku, którędy w ro­
ku 1873 przeszła odnoga zdołbunowsko- 
radziwiłłowska linii kijowsko - brzeskiej; 
później w roku 1869 w sie: Mirohoszczę 
i oemiduby pod Dubnem od marszałka, 
Marcina Zaleskiego, zmuszonego do obo­
wiązkowej wysprzedaży w terminie dwu­
letnim; w sie: Buderaz, Hulczę i Urwen-
nę, a później i Borszczówkę pod Mizo- 
czem, od pp. Adama WronowsKiego i mar­
szałka Porczyńskiego. To są pierwsze ko­
lonie czeskie w Dubieńskiem, a temsamem 
początek tak licznej dziś kolonizacyi Cze­

sława Biskupa — siedział sobie na ławie 
kamiennej przy bramie niskiego Zamku,

I przy nim siedzieli Olizar i Frąc, a on im 
opowiadał swoje kłopoty, chcąc zasięgnąć 
ich rady.

— Wiem wszystko, — powiadał za­
frasowany Łopatka , — wiem , kiedy co ko­
mu ukradną , wiem kędy idą ukradzione to­
wary, wiem naw et, gdzie oabywają swoje 
noclegi, a przecie ich dopaść nie mogę.

A na to rzecze Olizar bardzo pod­
stępnie :

— Najlepiejbyś zrobił, gdybyś kazał 
zlustrować żydowskie gospody, tambyś zna­
lazł niemało nakradzionych towarów, przy­
najmniej mógłbyś je oddać poszkodowanym.

Łopatce ta propozyeya cale nie była 
do smaku, bo żydzi byli w wielkich łaskach 
w Starostwie, Starostowie ich nawet nieraz 
protegowali przeciwko miastu, więc odpo­
wiedział mu na to niechętnie :

— Trudnoż mam żyd >m lustrować ko­
mory, jak skoro nikt się na nich nie skarży. 
Na tem zresztą niewiele zależy, jabym chciał 
wyłapać złodziejów.

— Powiadają w Krakowie, — rzecze 
mu na to Olizar, — że kruk krukowi oka 
nie wydziobie, a u nas we Lwowie taka jest 
gadka, że Starosta nie wydziobie oka ży­
dowi.

Więc Łopatka się tem uczuł dotknię­
ty, lecz rzekł niby żartem :

— A tobieby się to niepodobało, żebym 
wyłapał złodziejów, bo wyłapawszy ich w 
nocy a przypatrzywszy się im do słońca, 
możeby się pomiędzy nimi znalazło kilku 
Olizarowych kozaków.

Ale Olizar się śmiał na prawdę i 
m ów ił:

— Słysz Łopatka , jak którego z nich 
złapiesz, to ja  cię sam proszę, abyś go za­
raz kazał powiesić, bo taki kozak i mnie

skiej na Wołyniu. Potem dopiero Czesi sto­
pniowo, z nadzwyczajną szybkością rozleli 
się po innych powiatach Wołynia: ostrow­
skim, rówieńskim, łuckim, włodzimierskim, 
północnej części krzemienieckiego, wreszcie 
żytomierskiego, koło Cudnowa, w okolicach 
stacyi kolejowej Olszanki, nie zaglądając na­
wet do właściwego piasczystege Polesia 
wołyńskiego, gdzie ziemie liche, i do sta- 
rokonstantynowskiego, zasławskiego i połu­
dniowej części powiatu krzemienieckiego, 
gdzie znowu ziemie przewyborne, pierw­
szego gatunku, lecz wówczas już, temu lat 
dwadzieścia, cenione były daleko drożej 
przez właścicieli. Trzeba bowiem wiedzieć, 
że Czesi, przeważnie rolnicy z powołania, 
gardzą żmudnym karczunkiem po wyciętych 
lasach, zostawiając podobne przedsiębior­
stwa Niemeom-kolonistom; nie osiadają ni­
gdy na szczerych piaskach lub bagnach, 
lecz zwykle nabywają na własność gotowe 
ziemie orne, z pewnym wydziałem lasu, 
którego część zostawiają na swój użytek, a 
część obracają pod pług. W tem to naby­
waniu ziemi na własność tkwi poważna 
różnica kolonizacyi czeskiej od niemieckiej 
na Wołyniu.

Pamiętać należy jednak, że Czechów 
na Wołyniu jest z kobietami i dziećmi do 
stu tysięcy, jeżeli nie więcej, rozrzuconych 
po różnych koloniach w wyżej wymienio­
nych powiatach; że niektóre miasta, jak 
Dubno, Równo, Łuck, przepełnione są Cze­
chami rzemieślnikami i drobnymi kupcami, 
stanowiącymi groźną konkurencję dla han­
dlu żydowskiego, i że zarządy miejskie mu­
szą już na seryo liczyć się z Czechami.

Przed laty dwudziestu kokietowano 
jeszcze z Czechami, przybywającymi z pod 
berła austryackiego jako świeży i pobra- 
tymaczy element słowiański; nie wymagano 
od nich przyjęcia poddaństwa krajowego i 
wydawano im z łatwością świadectwa na 
prawo nabycia ziemi na własność. Pamię­
tam wtedy, pisze korespondent, jedną taką 
szumną recepcyę w Dubnie, wyprawioną dla 
kilku partyj Czechów, świeżo przybyłych z 
zagranicy. Były serdeczne przemowy ze 
strony Rossyi i Czechów, Czechom obiecy­
wano wiele ulg i prerogatyw — oni zaś pro- 
cesyonalnie, ze swemi dziewczętami przy- 
branemi w bieli, ze sztandarami swych naro- 
rodowych Sokołów, uraajonemi zielenią, wo­
łali: „Na zdar“ !“ Otrzymali wtedy pomię­
dzy innemi przywilejami pozwolenie zakła­
dania własnych szkółek, nie podlegających 
najmniejszej kontroli i sprowadzenia z Czech 
własnych księży katolickich; a ci, przy­
bywszy na Wołyń, zaczęli od tego, że się 
pożenili, dając jeden drugiemu śluby w 
dawnych katolickich kaplicach, nabytych 
przez Czechów wraz z dobrami. Później 
wyrzekli się języka łacińskiego, głównych 
obrzędów religijnych, aparatów kościelnych, 
następnie odprawiania mszy św. Poprzesta­
wali na jakichś czeskich hymnach, naukach 
i kazaniach, przyczem głośno mówili o so­
bie, że są wyznania husyckiego. Odszcze- 
pieństwo to trwa dotąd, choć władze miej­
scowe bynajmniej obecnie go nie tolerują. 
Wielu Czechów pozostało wiernymi katoli­
cyzmowi, choć wielu także, w ostatnich

się na nic nie przyda, co się przy takiem 
bzdurstwie, jako właśnie to łuszczenie bez­
bronnych przedmieszczan, da złapać. Ale 
nie myśl ty tak o moich kozakach. Przy­
wieźli oni sobie dosyć zdobyczy z wojny 
wołoskiej, że jeszcze mają żyć z czego a 
nawet wyżyją o tem choćby do zimy. A nie 
myśl także, żeby moi kozacy, co są przecie 
żołnierze, żyli w przyjaźni z takimi hulta- 
jami, co przedmieszczan rabują. Gdybym ja 
był z tem hultajstwem w przyjaźni, to Fe- 
sia mieszkałaby sobie spokojnie na swoim 
folwarku pod Wysokim Zamkiem — a ja 
sam dałem jej radę , aby sobie najęła do- 
mek na Halickiej ulicy w sąsiedztwie Pach- 

a jej folwarku pilnują moi kozacy.
— Ot pleciesz 1 — rzecze do niego 

przymrużając jedno oko Łopatka , — na seło 
iudyj duryty. Obawiałeś się, żeby ci hulta 
je nie zbałamucili ci Fesi, albo żebyś od 
nich w nocy po łbie nie dostał, jako się to 
właśnie naszemu Panu zdarzyło w Krako­
wie, i dlategoś ją przeprowadził do miasta 
i oddał pod opiekę Pachny. Ne zdurysz ty 
Seneki. Pachny teraz już nie dostaniesz, bo 
głupiaby była, gdyby to brała dla siebie, 
co po Fesi zostanie. Powie ci ona także, 
jak mawiał Seneka. Ale co mnie tam do 
tegol

Na te słowa Frąc pogładził się z za­
dowoleniem po brodzie a Łopatka tak mówił 
dalej :

— Ale co robić ? w tem sęk i dlatego 
chciałbym się was poradzić. Ja sobie my­
ślę , że trzebaby na tych hultajów gęstą 
sieć utkać z żołnierzy i wszystkich do sieci
napędzić.

Na to Olizar się rozśmiał i r z e k ł :
— Widać zaraz Starostę, co na to sza­

blę nosi u boku, aby przy niej zasiadał na 
sądach, ale nigdy nie bywał na wojnach. 
Jeżelibyś ty chciał gęstą sieć utkać choćby

przeważnie czasach, przyłącz* się do ko­
ścioła wschodniego , w nadziei, że uzyskają 
prawa kupowania ziemi, na co dzisiaj już 
świadectw nie wydają.

Po zjeździe berlińskim.
Do Presse telegrafują z Berlina, iż 

godzinna rozmowa księcia Bismarcka z ca­
rem jest dotąd jeszcze głównym przedmio­
tem dyskusyj politycznych. Samo się przez 
się rozumie, iż następstwem j«j nie są ża­
dne postanowienia ani też sojusze, ale za 
to doprowadziła w jednym punkcie do bar­
dzo pożądanych wyjaśnień. Jak do Koeln. 
Ztg. z bezwarunkowo wiarygodnej strony 
donoszą, w ciągu rozmowy powyższej wy­
kryło się , że carowi przedłożono cały sze­
reg listów i depesz, tyczących się stanowi­
ska księcia Bismarcka w kwestyi bułgar­
skiej, sfałszowanych od początku do końca, 
a takiej treści, iż gdyby były prawdziwe, 
mogły carowi rzeczywiście dać powód do 
gniewu i do niedowierzania polityce kan­
clerza niemieckiego. Źródło tych fałszerstw 
zostało wnet wykrytem; na razie wystarczy 
powiedzieć, iż fałszerstwa te są pochodze­
nia orleanistycznego, i że może dadzą po­
wód prokuratoryi do wdania się w tę spra­
wę. Księciu Bismarckowi udało się przeko­
nać cara bardzo rychło, że stał się w tym 
względzie ofiarą najgorszego podstępu. Gdy­
by przeto rozmowa księcia z carem tylko 
ten przyniosła skutek, iż wykryła wielką 
intrygę pewnego europejskiego stronnictwa 
wojennego, to już przyczyniłaby się w po­
ważnej mierze do podtrzymania pokoju 
w Europie. W ciągu rozmowy wykazało się 
jednak jeszcze, że mała, ale wpływowa część 
berlińskich kół dworskich przyczyniała się 
ze swojej strony do wytworzenia u cara 
przekonania, jakoby kanclerz niemiecki co 
do polityki zagranicznej nie był w całko­
witej zgodności z cesarzem Wilhelmem, 
lecz jakoby często tylko niechętnie otrzy­
mywał od cesarza sankcyę swych projektów 
politycznych. Także więc i w tym wzglę­
dzie mógł się car w ciągu rozmowy prze­
konać o prawdziwym, lepszym stanie rzeczy. 
W ogóle potwierdzają ze wszystkich stron, 
że rozmowa miała charakter uprzejmy, pra­
wie przyjazny. Omówiono i wyjaśniono nie­
które kwestye i zażalenia. Czy rozmowa ta 
będzie miała jakie skutki praktyczne 
wzajemny stosunek obudwu Mocarstw są- 
siednich, wykaże przyszłość] a w pierw 
szyj iir^ii zdradzi to ton. dzienujkAw rossyj- 
skich.

W streszczonym wczoraj przez nas 
telegraficznym artykule National Ztg ., o 
rozmowie z ks. Bismarcka z carem, znaj­
dujemy jeszcze ten szczegół, iż kanclerz 
zażądać miał przedłożenia owej korespon- 
deneyi, która wykazać miała nieprzychylne 
zachowanie się Niemiec w obec Rossyi w 
sprawie bułgarskiej.

Dzienniki rossyjskie, omawiając zjazd 
berliński, zastanawiają się, jaki wpływ mo­
że on wywrzeć na stosunki rossyjsko - nie­
mieckie. Wszystkie dzienniki z zupełną 
zgodnością oświadczają pomiędzy innemi,

tylko na tych, co się włóczą po Krakowskiem 
przedmieściu, to trzebaby ci na to co naj­
mniej z pięć tysięcy żołnierzy. Chyba że 
wiesz, gdzie się zbierają.

— Jużciwiem, — rzecze Łopatka. Przy 
Kościółku N. Panny Maryi jest emętarz 
małoco okopany a zarośnięty chaszczami, zaś 
za emętarzem ciągną się w górę pomiędzy 
dworkami warzywne ogrody probostwa a i 
prawie pod górę piaskową. Na probostwie 
tylko stary Xiądz siedzi z organistą i dwo­
ma dziadami a wszyscy spać idą z kuran i- 
Owo więc na tym emętarzu ci złodzieje się 
zbierają, zwłaszcza w niedziele i święta, 
kiedy im łatwiej kraść i zdobywać komory, i 
i tam się dzielą kradzieżą. A tak są przy- 
tem zuchwali, że czasem koło północy albc 
też i nad ranem nawet i ognie nakładają • 
jedzą przy nich i piją, co w nocy ukradli-1

Na to rzekł Frąc :
— No, to tam posłać tylko z pięćdzie-1 

sięciu halabardników, aby na nich za krza­
kami albo za sąsiedniemi domami zasiedli 
a potem ich otoczyli i wzięli.

— Bal — rzecze Łopatka, — jużcU* 
tego próbował, ale nigdy się nie udało- 
Zawsze halabardnicy uciekli mówiąc, że to 
nie złodzieje, tylko dusze umarłych pr 
tych tam ogniach odprawiają swoje biesiad^ 
Widzieli na własne oczy, jak z grobów wy' 
buchały płomienie i chmury dymów a z nici1 
występowali umarli. Raz nawet zaczekał*1 
aż kur zapieje; ale jak kur zapiał, wszystki0 
te mary zniknęły i moi żołnierze po nid* 
nic nie znaleźli.

To mówiąc Łopatka, zrobił Krzyż świY 
ty na piersiach i doda ł:

— Nie wiem więc, czy się godzi 
dusze zmarłe najeżdżać, bo żeby za to P°' 
tępienia nie było.

rCiąg dalszy nastąpi.)



iż w szczerość polityki niemieckiej wierzyć dlatego też powojowanie jego sprawiło sen- 
niepodobna, jak również i w to aby ks. zacyę. Grevy rzekł do niego : Przsd połu
Bismarck zmienił swój sposób postępowa- dniem powziąłem decyzję — ustąpić, ale 
nia z Rossyą. Nowoje Wremja piszą w tym jako stróż konstytucyi uważam za swój obo- 
względzie: „W możność szczerego powrotu wiązek honorowo rozstać się z rządem i do 
ks. Bismarcka na drogę polityki, przyjaz- trzymać swej odpowiedzialności przed kra- 
nej dla Rossyi, nikt już dzisiaj w Rossyi ; jem. Nie chcę się więc obciążać odpowie- 
na seryo nie wierzy. Zbyt jasnem było, że dzialnościa za zewnętrzne lub wewnętrzne 
szczerym ks. kanclerz nigdy w tym wzglę- zawikłania, które przewiduję i w których 
dzie nie był. Wypadki ostatnich dwóch lat ' republika mogłaby zginąć. Maret odpowie- 
sa tak pouczające, że wytłómaezyć ich w dział że skoro prezydent zdecydował się do 
innym sensie, niż są tłómaczone w Ros- i  ustąpienia to powinien się spieszyć
n r r i  d t n n  ATTTAn A  n l n  I T n n o I n n r .  r . . .  i V X  n d n - A r i u r i o  T? i 1%syi — stanowczo nie można. Kanclerz zu­
pełnie odsłonił swoje karty od czasu, gdy 
do Bułgaryi przybył ks. Ferdynand Kobur- 
ski. Pierwotna jego gotowość do popiera­
nia poglądów Rossyi na rzeczoną kwestyę 
znikła od razu, skoro rząd rossyjski zazna­
czył, że woli zupełną swobodę swych dzia­
łań politycznych, niż przywrócenie legalne­
go stanu rzeczy w Bułgaryi za cenę zrze­
czenia się tej samodzielności. Nic się od­
tąd nie zmieniło. Wszystkie środki poli­
tyczne ks. Bismarcka, począwszy od przy­
wrócenia potrójnego przymierza Niemiec, 
Włoch i Austryi, a kończąc się na ostat­
kiem zachowaniu się względem papierów 
rossyjskich, dowodzą jasno, że ks. kanclerz 
kie pogodził się z myślą o Rossyi, stawia­
jącej swe interesa narodswe na pierwszym 
planie, lecz spodziewa się wciąż jej powro­
tu do polityki 1870—1871 lat. Takim jest 
punki widzenia, z którego prawdopodobnie 
przyjdzie później oceniać rezultaty owej 
długiej audyencyi, o której donoszą de­
pesze....*

Rezydent Republiki franeuskiej.
się w ostatnmi Ŵ kie f*08?- zgadzające
republiki d Tm «  ,na to’ że Prezydekt 
Obok tewn j IUSZ Gfróvy, ustąpić powinien.

dikalna i .h  p™ dewszjstki«m partJa r!t. 
dykaina, żeby zmusić prezydenta do rezy­
gnacji napozór dobrowolnej, nie istnieje ża­
dna prawna podstawa, któraby rzeczywiście 
zmusić m ogła, lub stać się mogła narzi 
dziem w ręku reprezentantów narodu do 
zmuszenia prezydenta, ażeby ustąpił. Uczt 
kić on to wprawdzie może pod" naciskiem 
kartującej w tym kierunku opinii, i 0 iJe 
wnosić można z depesz, do kroku tego zde­
cyduje się prawdopodobnie, ale bez podsta-
8t y t E v 6j,w tó^ by uzasadniał artykuł kon- 
opierał , ladomo równie, że prezyden'. 
kowczo i Pr%d°w! dotychczas st&-
nych odmawiał Pplityków i deputowa- 
Wkocześnie ^  Wsz.eIklego uprawnienia. Ro­
ty konsfvt„o ° ^ °8i ’ -że stosownie d° lite- 
trwać n t J-eSi Jeg0 ob°wiązkiem wy-
C g„“ r? & !k" *4 d° »kr*-

Otóż rzeczywiście nie istnieje żaden 
środek konstytucyjny, przy którego zasto­
sowaniu możnaky prezydenta pozbawić jego 
charakteru przed upływem terminu , ozna­
czonego na lat siadm przez konstytucyę.

W myśl ustawy konstytucyjnej może 
być prezydent republiki tylko w razie, gdy­
by się dopuścił „zdrady stanu,“ wezwany 
do odpowiedzialności przed Izbą deputo­
wanych, która go wtedy postawić może w 
stan oskarżenia, a senat ukonstytuowawszy 
się jako Izba sądowa, wydać wówczas mo­
że wyrok na oskarżonego. Jedynego zaś 
środka, w razie nieistnienia zdrady stanu, 
ażeby usunąć niemiłego obu Izbom prezy­
denta , nastręczyćby mógł artykuł 8 kon­
stytucji, który mówi o rewizyi konstytucyi. 
Według brzmienia wymienionego artykułu, 
przysługuje Izbom prawo uchwalenia rewi­
zyi konstytucyi; uchwały takie jednak za­
paść muszą osobno w Izbie i w senacie, i 
niezbędną "jest wtedy absolutna większość 
głosów dla obu uchwał. Kiedyby Izby w 
ten sposób uehwaliły rewizyę konstytucyi, 
mogłyby się zebrać jako zgromadzenie na­
rodowe (Assemblee nationale,) w celu przy­
stąpienia do rewizyi. Dla ważnośni uchwał 
zgromadzenia narodowego potrzebna jest 
równie absolutna większość głosów.

Na powyższych więc artykułach opie­
rał p. Grevy dotąd swoje zapatrywania i w 
nich czerpał siłę "do wytrwania. Nie podle­
ga więc wątpliwości, że gdyby nie chciał 
i teraz mimo zbałamuconej i skierowanej 
przeciw niemu nieprzyjaźnie opinii ustąpić, 
to senat i Izba nie miałyby innego środka, 
tylko rewizyę konstytucyi, a ewentualnie 
zmianę tego jej artykułu, który postanawia 
o okresie trwania władzy prezydenta.

Dla uzupełnienia przebiegu rokowań 
prezydenta w dniu 23 b m., podajemy je­
szcze i odnośne depesze z d. 24 b. m. Dnia 
23 b. m. próbował Gre?y dalej utworzyć 
gabinet, ale bez skutku. Powołał wreszcie 
Ferryego i Raynala, oświadczył im, że ani 
gazeciarskimi artykułami, ani osobistemu 
radami nie da się zmusić do dymisji, ale

Grevy rzeki, że zawezwie Ribota, by 
utworzył ministerstwo, któreby zwołało kon­
gres dla wyboru nowego prezydenta. Jeżeli 
Ribot odmówi, zawezwie Gobleta, ale nie 
ustąpi zanim się nie zwróci do kraju z orę­
dziem’ w którem oświadczy, że ustąpienie 
jego nie jest dobrowolne, ale że gwałtem 
stworzono dla niego niemożliwość rządze­
nia. Ustąpi ze szczeremi życzeniami dla 
przyszłości republiki.

K R O IIK A

tylko wtenczas ustąpi, jeżeliby utworzenie 
gabinetu było absolutnie niemoźiiwem. Obaj 
mężowie stanu oświadczyli, że chwila ta 
właśnie nadeszła. Po południu powołany 
został radykalny poseł Maret do pałacu 
elizejskiego. Maret jest słabym politykiem,

„Gazeta Lwowska* a dnia 24 listopada 1887.

__ JCW. Najd. Arcyksiążę Rainer, 
generalny inspektor obrony kraj , przybył do K ra­
kowa wczoraj rano. Na dworcu oczekiwali Najd. Ar- 
cyksięeia: generał-porucznik D reksler, delegat 
Namiestnictwa, hr. Borkowski, radca dworu 
Englisch i major sztabu generalnego Makowi- 
czka Jego CeB- Wysokość odbywszy przegląd 
oddziału obrony krajowej, o godz. 11  p rzed p o ­
łudniem  odjechał do Tarnowa.

__ polowaniu dworakiem w re­
wirach Góding dnia 22 b. w., w którem brali 
udział Najd. AroJksiążęta Franciszek Ferdynand 
d’Este i Otto, w pierwszym miocie padło 5 ro­
gaczy 565 zajęcy, 158 bażantów, 77 kuro- 
nitw i 77 królików; w drugim miocie 2 roga­
cze 281 zai«cy. 108 bażantów, 108 kuropatw 
i 119 królików. Po polowaniu znalezi.no nad­
to ze zwierzyny, która postrzelona uszła : 1 ro­
gacza 20 zaj§e.y> 10 bażant6w, I 5 kuropatw i 
40 królików. Ogółem więc ubito w ciągu dnia 
1522 sztuk zwierzyny.

__ Sprawa utworzenia państwowej 
Szkoły przem ysłow ej we Lwowie, która 
według planU Ministerstwa oświecenia ma być 
centralnym punktem dla szkolnictwa przemy­
słowego w Galicyi, jak donosi lwowski ko­
respondent Czasu , w najbliższej przyszłości 
stanie u kresu rokowań. Osobna ankieta ustali 
wkrótce wszelkie wymogi, jakim odpowiadać 
ma lokal dla tej szkoły potrzebny, a skoro to 
nastąpi, rada miasta Lwowa sfinalizuje umowę 
tak z Rządem jak i z kasą oszczędności, która, 
jak wiadomo, swój krociowy fundusz pamiąt­
kowy ofiarowała na wzniesienie gmachu dla 
Szkoły przemysłowej i Muzeum przemysłowego 
we Lwowie. Dla Muzeum przemysłowego we 
Lwowie p. Minister oświaty wyasygnował 1000 
zł. jako subwencyę na r. b.

— C. k . N am iestnictw o nadało pre- 
zentę na opróżnione łae. probostwo regiae 
collationis w Liczkowcach, ks. Józefowi Mu­
szyńskiemu, dotychczasowemu kapelanowi lo 
kalnemu w Pojana Mikuli, na Bukowinie.

— Samokalectwo. Czytamy w Czasie: 
W ostatnich czasach w Gulicyi i na Bukowi ■ 
nie wypadki samokaleetwa, popełnianego dla u- 
chylenia się od służby wojskowej, wzmogły się 
w sposób, w oczy wpadający. Sprawdziły to w 
sposób niezbity komisje pobo.owe, wskutek 
czego Ministerstwo sprawiedliwości wydało pro - 
knratoryom państwa kategoryczne polecenia, 
aby z jak największą stanowczością ścigały prze­
stępstwa tego rodzaju nietylko co do samych 
winowajców, lecz także i co do współwinnych 
w ogóle.

— Zarząd Zakładu św. Józefa  dla
nieuleczalnych i wyzdrowieńców, prosi nas o 
ogłoszenie następującego oświadczenia: Przed 
kilku tygodniami ogłosiły dzienniki lwowskie 
wiadomość, że ś. p. dr. Piotr Krzeczunowicz 
zapisał na rzecz nieuleczalnych i rekonwale­
scentów 40.000 zł. Wiadomość tę pojęła wiel­
ka część naszej publiczności w ten sposób, że 
tutejszy Zakład św. Józefa dla nieuleczalnych i 
wyzdrowieńców, istniejący pod 1. 43 przy ul. 
Kurkowej, otrzymał t«n legat — i w skutek 
tego zgłasza się wiele osób do tego Zakładu z 
żądaniami wsparć lub przyjęcia większej liczby 
nieuleczalnych. Dlatego widzi się Zarząd zmu­
szony niniejszem oświadczyć, że legat ów uie 
jest przeznaczony dla tego Zakładu, lecz oddany 
do dyspozycyi Wydziału krajowego i to po naj- 
dłuższem życiu wdowy po teastatorze, któia ma 
dożywocie na tej sumie.

— Wydział to w. Bratniej Pomocy
słuchaczów politechniki dokonał wyboru nowe 
go wydziału i konńsyi lustracyjnej na rok ad­
ministracyjny 1887/8. Wybrani pp .: Jan To­
masz Kudelski,, przewodniczącym; Józef Ge- 
schopf, zastępca przewód.; Stanisław Anezyc, 
skarbnikiem; Stanisław Kozłowski, biblioteka­
rzem. Wydziałowymi pp.: Kazimierz Gieczewicz 
Edwin Hauswald , sekretarz , Karol Jakubski’ 
Andrzej Kornelia, Juliusz Oller i Faustyn Pru- 
szyński. Zastępcami wydziałowych pp.: Wład. 
Arciszewski, Andrzej Nosowiez, Jan* Solrnan,

Józef Szaynok. Komisja lustracyjna pp.: Adam 
Budzyński, Jan Myron, Juliusz Orzelski, Wi­
ktor Syniewski, Abraham Wegman. Zaznacza­
my nadto dwie ważniejsze uchwały, które te­
goroczne walne zgr madzenie w dniach 12,13 i 14 
bm., powzięło: Po pierwsze : na wniosek ustę­
pującego wydziału uchwalono przez aklamaeyę 
zakupić na rzecz funduszu żelaznego towarzy­
stwa jedną akcyę Banku zismskiego w Pozna­
niu za 1000 marek. Druga uchwała; Walne 
zgromadzenie ustanowiło prenne dla słuchaczów 
wszystkich czterech wydziałów naszej Polite­
chniki, jako nagrody za najlepsze prace nau­
kowe w ciągu roku akademickiego dokonane. 
Zarząd ma nadzieję, że tym sposobem powiedzie 
mu się zachęcić kolegów do gorliwej pracy w 
umiejętnościach technicznych i że przysporzy w 
przyszłości społeczeństwu całego zastępu dzielnyeh 
techników. Tym sposobem ubożsi a zdolni i 
pilni koledzy, jaki h jest wielu, będą mieli u 
łatwienie przy odbywania z końcem roku szkol 
nego wycieczek naukowych, z których niestety 
zbyt często z powodu braku funduszów rezy­
gnować musieli.

— Posiedzenie towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych odbędzie się w so­
botę, dnia 26 bieżącego miesiąca, o godzinie 
szóstej wieozorem w sali fizyki szkoły realnej. 
Porządek obrad: 1) Dr. Józef Merunowiez: 
Sprawa nadzoru lekarskiego w szkołach ; 2) 
prof, Tomasz Sołtysik: O nauce języków kla­
sycznych* (c. d.)

(J) Opera. Wczorajsze przedstawienie 
„Żydówki*, powiodło się o tyle lepiej od pierw­
szego. że p. Schlafenberg śpiewał znacznie czy 
ściej, głosu zbytnio nie forsował i pewniejszym 
był swojej party i. Panna SilTa prosiła o pobła­
żanie z powodu niedyspozycyi, w jakiej od dłuż­
szego czasu się znajduje. Niedyspozycja wszel­
ka wpływa w pierwszej linii na siłę głosu, 
ale ani charakteru jego ani rodzaju emisyi nie 
zmienia, nie możemy też i zdania naszego zmie­
nić, jakie przed kilkoma dniami wypowiedzie­
liśmy o spiewis panny Silva, Dowiadujemy się, że 
śpiewaczka ta jutro Lwów opuszcza, wypada nam 
atem życzyć dyrekcyi, ażeby pragnąc uratować 

tegoroczny sezon udało się jej pozyskać siłę 
odpowiedniejszą. Podobno i pana Gartnera za­
mierza dyrekcya zastąpić panem Wierzbickim. 
Myśl to szczęśliwa, gdyż p. Wierzbicki cieszył 
się przed dwoma laty sympatyą publiczności 
lwowskiej i uznaniem krytyki. Wracając do 
wezoiajszego przedstawienia, zanotować trzeba, 
że p. Jeromin śpiewał badzo pięknie i zbierał 
zasłużone oklaski. Dobrze wywiązała się także 
z zadania swego pani Kasprowiczowa, niepo­
trzebnie tylko aryę w drugim akcie w zbyt 
wolnem wzięła tempie. Chór i tym razem pił 
wodę zawzięcie, Rzeczą reżyseryi jest starać 
się o to, ażeby wszelka akcya była dla widza 
zrozumiałą. Skoro okazała się potrzeba opu­
szczenia ustępu, wyjaśniającego sytuację, nale­
żało zastosować się do tego ze wszystkiem.

Stan powietrza. Barometr idzie
w górę.

Prognoza na dobę następującą od go­
dziny 12 w południe dnia 24 b. im, według 
spostrzeżeń staeyi 9. k, Szkoły politechniczne]: 
Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tempera­
tura doby około 5°C, stan nieba zmienny, 
powietrze więcej niż miernie wilgotne i do 
mgły skłonne, pogodnie.

Najniższa te mperatura b y ła  dziś nad ranem 
i wynosiła 2'89G., najwyższa była 7'0;,C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś a 9 rano 764 8 mm.

— Prof. dr. A. Adamkiewicz z Kra­
kowa przedłożył wiedeńskiej Akademii umiętno- 
ści swą praoę pod tytułem: „Rzecz o ciałkach 
nerwowych*.

(s) Mysz ''(la Souris), trzyaktowa ko- 
medya Pailleroua została przed kilkoma dniami 
odegraną w Theatre Kranęais. Powodzenie 
było wielkie, zwłaszcza u tej części publiczno­
ści, która nie straciła jeszcze zamiłowania do 
rzeczy wykwintnyeh, wzniosłych, posiadających 
rzeczywistą literacką wartość. Autor „Świata 
nudów* długo bardzo ociągał się z wystawie­
niem swojej komedyi, w której jedyną rolę 
męską przeznaczał dla sławnego Delauuay; gdy 
ten jednak w pełnej chwale usunął się ze sceny, 
następcą jego został p. Worms. „Ozy mężczyzna, 
który skończył lat czterdzieści, może jeszcze 
prawdziwie kochać i byó kochanym?* — oto 
pytanie, które postawił sobie autor. Delikatną 
tę kweBtyę rozwiązuje on twierdząco. Mysz, to 
śliczna i młodziutka 16-letnia dziewczyna, która 
zakochuje się w bohaterze sztuki, Maksie i po 
mału, stopniowo budzi w jego sercu gorącą mi­
łość, uwieńczoną małżeństwem. Rolę tę gra po 
mistrzowsku panna Reichenberg.

Mam właśnie przed sobą felietony Jour­
nal dee Debats i lemjps, w których pierwsi 
krytycy teatralni, p. Lemaitie i Sarcey, zdają 
sprawę ze sztuki Paillerona. Czynią oni, 
zwłaszcza drugi, pewne małoznaczące zastrze­
żenia, odnoszące się do akcyi, miejscami 
może dosyć szybkiej; ale obaj zgodnie z entu- 
zyazmem podnoszą pierwszorzędne zalety ko­
medyi, mianowicie najświetniejszy dyalog, jaki 
kiedykolwiek słyszano w teatrze, głęboką pra­
wdę psychologiczną występujących postaci, nie­
pospolity artyzm w rozwoju i powodzeniu in­
trygi, bardzo prostej a jednak ciągle zajmującej, 
wreszcie pojedyncze sceny, jak np. wielki duet

i miłosny w ostatnim akcie, które są arcydzieła- 
1 mi. Przedstawienie doskonałe „Myszy* ma być 

godne wielkich tradycji „Domu Moliera*. Czyi 
ją kiedy ujrzymy w teatrze Skarbka?

(s) „Cyd*, opera Masseneta, w której 
przed rokiem zbierali wawrzyny w Paryżu bra­
cia Reszkowie, została przedwczoraj przedsta­
wioną w operze wiedeńskiej. Opera uzyskała 
tylko un succes d' estime. Umiejęcna, wyrafi­
nowana i zimna muzyka francuskiego kompo­
zytora pozbawiona jest melodyi, płynącej z pra­
wdziwego natchnienia. Pięknym jest tylko wiel­
ki duet. Wystawa ma być wspaniała. Główne 
role śpiewali panna Schlager i pp. Winkelmann 
i Sommer.

— Staraniem Czytelni polskiej w 
Białej odbędzie się dnia 26 b. m., o godzinie 
8 z rana, w kościele parafialnym bialskim, na­
bożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p„ Adama 
Mickiewicza.

— C zytelnia polska akadem ików  
górniczych w Leoben urządza d. 29 b. m. 
wieezorek deklamacyjno-m&zykalny ku czci Ada­
ma Mickiewiczu, który się odbędzie w lokalu 
tej Czytelni, „Hotel zum Adler*. Początek o 
godz. 8.

— Miejsce urodzenia Kościuszki.
Do Kraju  pisze p. Wolski co następuje: W 
nr. 1 Kraju za r. 1884, który w ostatnich 
dopiero czasach przypadkowo do rąk się mych 
dostał, znalazłem korespondeneyę p. t. „Ro­
dzinna wieś Kościuszki*. Ponieważ doskonale 
znam miejsce urodzenia Kościuszki, mam przeto 
sobie za{ obowiązek wyjaśnić nieporozumienia, 
jakie korespondencja powyższa nastręcza. Ta­
deusz Kościuszko urodził się w powiecie Sło­
nimskim, gubernii grodzieńskiej, w majątku 
Flemingów Mereezowszyznie, gdzie jego ojciec 
służył za ekonoma; chrzest otrzymał Tadeusz 
w parafialnym kościele miasta Kossowa. Po 
setne razy odwiedzałem dom ten i godzinami 
całemi przesiadywałem na tym samym kamie­
niu, na którym on się bawił. Dom do r. 1874 
utrzymywany był w takim stanie, w jakim się 
znajdował w dzień urodzenia Tadeusza, ze sło­
mianą strzechą, a właściciel Mereczowszyzny, 
Wandalin, syn Wojciecha, Pusłowski, nie po­
zwalał na zmianę jego architektury, jak ró­
wnież na usunięcie kamienia, który rzeczywi- 
śoie z wielu względów zawadzał. Ojciec Tade­
usza wywiózł go z Mereczowszyzny 6-letnim 
chłopakiem do wsi Siechnowiez, powiatu kobryń- 
skiego, którą nabył od krewnych swej matki. 
Dawny proboszcz kościoła kossowskiego, ś. p, 
ks. Dmucbowski opowiadał mi o tem lat temu 
86 z górą i powoływał się na zapisy kościel­
ne, świadczące, że Tadeusz urodził się w Me- 
reczowszyznie, nie zaś w Siechuowicach. Wia- 
domośei te interesowały mię bardzo, gdyż stryj 
mege ojca służył razem z ojcem Tadeusza u 
Flemingów za kasyera i w końcu swego życia 
kupił wieś w kobryńskim powiecie, Załęszyznę, 
w bliskości drogi bitej brzesko - moskiewskiej, 
po sprzedaniu sukcesyjnego majątku w powie­
cie lubelskim, Bernały. S. p. dziad mój, Onu­
fry Wolski, był w przyjaźni do końca swego 
życia z ojcem Tadeusza.

— Pięćdziesięcioletni jubileusz za­
wodu artystycznego obchodził w niedzielę w 
Warszawie Alojzy Żółkowski. Jubilat grał no 
wą rolę w oryginalnej sztuce Jordana „Polo­
wanko*. Następnie w „Hrabinie* wzniósł Żół­
kowski świeżo otrzymanym puharem toast za 
zdrowie publiczności.

— Zaginiony okręt. Indóp. Belge 
donosi, iż kursujący między Kongo a Antwerpią 
parowiec „Vlaanderen“ przepadł gdzieś na wy­
brzeżu francuskiem.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
wolny.

GOSPOMSTWO1 MEBEL
Obwieszczenie.

C. k. Ministerstwo rolnictwa podaje 
niniejszem do wiadomości, że_ w peryodzie 
stanowienia roku 1888 stanowić będą ogie­
ry pełnej krw i:

I.
W państwowym zakładzie stadniczym w 
Nemoszycach’ koło Pardubic w Czechach:

1. „Przedświt* po „Knight of the Gar- 
ter* od „The Jewel.*

2. „Gameeock* po „Buecaneer* od 
„Gamę Pullet* po „Chanticleer.*

II.
W państwowym zakładzie w Drohowyżu w 

Galieyi:
1. „Kaiser* po „Monseigneur* od „Gorse.*
2. „Pfeil* po „Challenge* od „Com- 

promise* od „Lea.“
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100 zł. w. a.
50 zł. w. a.

50 zł. w. a.
25 zł. w. a.

50 zł. w. a.
25 zł. w. a.

20 zł. w. a.
10 zł. w. a.

Ogiery te stanowić będą po następu­
jących cenach:

Freedświt 
Klacze pełnej krwi .
Klacze pół krwi

Gamecock 
Klacze pełnej krwi .
Klacze pół krwi

Kaiser 
Klacze pełnej krwi .
Klacze pół krwi

Pfeil
Klacze pełnej krwi .
Klacze pół krwi

B e z p ł a t n i e  stanowione będą kla­
cze pełnej krwi, znajdujące się w posiada­
niu obywatela austryackiego a pochodzące 
od ogiera w kraju wychowanego, lub od ta- 
kiejże klaczy, które w biegu o nagrodę rzą­
dową albo same zwyciężyły, albo wykazać 
się mogą potomstwem, które w takim biegu 
zwyciężyło.

& a p o ł o w ę  c e n y ,  bez względu na 
to czy wykazały się zwycięstwem w biegu, 
stanowione będą wszystkie klacze pełnej 
krwi, w Austryi wychowane i do austryackich 
obywateli należące.

Posiadacze klaczy pełnej krwi, któ- 
rzyby się domagali takiego uwzględnienia 
eo do ceny stanowienia, winni zgłosić się 
w tej mierze zaraz przy oznajmieniu klaczy 
do stanowienia, gdyż późniejsze reklamacye 
nie będą uwzględnione, a cena stanowienia 
w pełnej kwocie zostanie policzoną.

Każdą klacz wolno dodatkowo pięć 
razy stanowić.

Za każdą niezapłodnioną klacz pełnej 
krwi zwraca się na żądanie jej posiadacza 
połowę uiszczonej ceny stanowienia.

Taksa stanowienia wraz z resztą na­
leży tości mają być złożone w c. k. zakładzie 
stadniczym w Nemoszycach , względnie w 
Drohowyżu, najdalej do 1 lipca 1888; zaś 
doniesienie o niezapłodnieniu klaczy pełnej 
krwi winien właściciel wnieść do tego za­
kładu celem zwrócenia połowy ceny stano­
wienia najdalej do 1 lutego 1889; po upły­
wie tego terminu ustaje prawo domagania 
się zwrotu.

Zgłoszenia odstanowienia klaczy wno­
sić należy najdalej do końca grudnia 1887 
do c. k. zakładu stadniczego w Niemoszy- 
cach, względnie w Drohowyżu, które na­
tychmiast po upływie tego terminu przed­
łożą wniesione zgłoszenia c. k. Ministerstwu 
rolnictwa.

Zgłoszenia, wniesione po upływie tego 
terminu, tylko w tym wypadku i o tyle zo­
staną uwzględnione, o ile liczba klaczy dla 
ogiera ustanowiona nie byłaby jeszcze po­
krytą liczbą klaczy w czas zgłoszonych.

Pomiędzy zgłoszeniami mają pierwszeń­
stwo klacze pełnej krwi przed klaczami pół­
krwi, a w każdej z tych kategoryj klacze 
krajowe przed zagranicznemi.

Zgłoszenia co do klaczy pół-krwi bę­
dą zatem uwzględnione tylko wtedy, jeżeli 
nie zgłoszono tylu klaczy pełnej k rw i, ile 
ogier w ogóle ma odstanowić.

Na żądanie właścicieli, mogą ich kla­
cze być umieszczone w stajniach zakładów, 
za co od jednej klaczy za cały czas umie­
szczenia opłaca się stajenne w kwocie 10 złr.

Dostarczenie furażu i ludzi do nadzo­
ru, jeżeliby właściciele klaczy nie chcieli 
sami postarać się o to, nastąpi ze strony 
zakładów, na żądanie właścicieli klaczy, na 
ich koszt i niebezpieczeństwo , a co do lu­
dzi , o ty le , o ile względy służbowe na to 
zezwolą, przez przydzielenie dozorców woj­
skowych.

Życzenia o dostarczenie utrzymania 
i ludzi należy w ogłoszeniu klaczy wy­
razić.

Ludzie właśni, którychby właściciel 
klaczy dla jej obsługi do zakładu przysłał, 
otrzymają bezpłatne umieszczenie w lokal- 
nościach zakładu, a za opłatą mogą się 
także wspólnie z żołnierzami zakładu wik- 
tować, podlegają jednak w tym ostatnim 
wypadku porządkowi domowemu i stajen­
nemu, oraz rozkazom komendanta zakładu.

Oprócz taksy stanowienia, uiścić na­
leży za każdą klacz 5 zł. tytułem wyna­
grodzenia dia personalu stajennego zakładu.

Weterynarz zakładowy udzieli bezpła­
tnie pomocy i rady przy dozorze hodowli, 
stanowieniu, oźrebieniu i w razie choroby.

Wszelkich innych wyjaśnień, o ileby 
jeszcze były potrzebne , udzieli na żądanie 
c. k. komenda zakładów stadników w Dro­
howyżu lub w Nemoszycach.

W iedeń, dnia 2 listopada 1887.
Z c. k. Ministerstwa rolnictwa.

nie znajdują wiary w kołach wielkich przed­
siębiorców naftowych w Rossyi. Istnieje wpraw­
dzie projekt takiego podatku, który przy­
sporzyłby rzekomo skarbowi rossyjskiemu 7 mi­
lionów rubli rocznie; wielkie jednak jest py­
tanie, czy w obec panujących w Eossyi sto­
sunków zarobkowych, rossyjskie ministerstwo 
skarbu potrafi przeforsować podobny projekt. 
Dla rezerwoaru naftowego w Podwołoezyskacb, 
który, mówiąc nawiasowo, jest tak urządzonym, 
iż będzie mógł przyjmować także spirytus, nie 
istnieje tedy na razie niebezpieczeństwo szkód, 
jakie mogłyby nastąpić skutkiem zmniejszenia 
się wywozu nafty z Rossyi.

— Nowa kolej ku granicy austryac- 
kiej. Dzienniki dowiadują się z pewnego źró­
dła, iż dawny projekt budowy kolei od stacyi 
Lublin lub Trawniki do Tomaszowa (lubelskiego), 
ponownie został poruszony, lecz z pewną zmia­
ną, a mianowicie odnoga ta ma byó dalszem 
przedłużeniem kolei brzesko - chełmskiej, t. j. 
wybudowaną w kierunku od Chełmu przez 
Hrubieszów do granicy austryaekiej. Projekt po­
wyższy przedstawiony bęizie niezadługo radzie 
państwa i w razie przychylnej decyzyi, bu­
dowa rozpoczętą zostanie na wiosnę roku przy­
szłego.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 24 listopada 
1887 r.

Lwów. Za 100 klg. Psz nica czerwona 6'25 
do 6 90. Pszenica biała — - do —•—. Psze­
nica żółta — ■— do —*—. Żyto 430 do 4 70, 
Jęczmień browarny 3 75 do6*50. Jęczmień na pa­
szę. 3 50 do —•—. Owies 4’— do 4 40. Groch do 
gotowania —•— do 5*00. Groch na paszę 4*50 
do 8 50. Kukurudza —-— do 5'50. Hreoska 
—•— do 5-50. Koniczyna czerwona 30’— do 
44'—. Tymotka—' —do —■—. Fasola —•— do
0.50. Bób — do —••—. Wyka 4.-— do 4'6'ł 
Rzepak 9.75 do 10.70. Spirytus — do —-—.

T arnopo l, pszenica 6'15 do 6'80, żyto 
4*10 do 4,55, jęczmień browarny 3*65 do 6*50 
owies 3'80 do 4*30, groch 4-— do 8*—, wyka 
3 85 do 4*50, rzepak 9*50 do 10 50, lnianka—•— 
do koniczyna czerwona 28’— do 44'—.ko­
niczyna biała 40*— do 48*— koniczyna szwedz- 
va —■— do —*— .

Fodw oJoczyska, pszenica 6*- do 6'75 
żyte 8 90 do 4-50, jęczmień 3'50 do 6’— 
owies 370 do 4 25, groch 4*—- do 8’—, 
wyka 3*7-5 do 4*35, rzepak n. 9*— do 10-50
lnianka—• do —'—.koniczyna czerwona 27* -
do 40’—, koniczyna biała 37'— do {50*- , ko 
uiczyns szwedzka -*~ ■

Jarosław, pszenica 6 40 do 7*20, żyto 
4*40 do 4'95, jęczmień 4-— dc 6*50, owies 
4T0 do 4*65, groch 4*75 do 8‘50, wyka 4'10 
do 4*80, rzepak 10‘— do 10 70, lnianka 
do —, koniczyna czerwona 34' do 48'-
koniczyna biała 40*— do 55’—, koniczyna 
szwedzka •*— -do

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmi e l  od 25‘— do 45.— zł. za 56 k* 

io, loco Lwów, bez odbiorcy.
Nowy chmiel od §0 do 75 zł. za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 litrów prc, Iocj 

Lwów 23'-— do 24* zł.
Sprzedaż utrudniona. Rezerwa w zakupnie.

*) Przedruk wzbroniony.

— Kolej Karola Ludwika. Frem- 
denblatt pisze: Wielkie rezerwoary naftowe, 
urządzone przez kolej Karola Ludwika w Pod- 
wołoczyskach, zostaną w najbliższym czasie od­
dane swemu przeznaczeniu. Pogłoski, jakoby 
rossyjskie ministerstwo skarbu miało zamiar 
znacznego podwyższenia podatku od petroleum,

Sejm krajowy.
(L) Po solennych nabożeństwach, któ­

re w kościele archikatedralnym obrz. łac. 
odprawił ks. kanonik M a n a s t e r s k i . w  
obecności J. E. Namiestnika, F. Zaleskiego, 
J. E. Marszałka krajowego Jana hr. Tar­
nowskiego i licznego grona pp, posłów sej­
mowych, w parafialnej zaś cerkwi ruskiej, 
ks. prałat S i e n g a l e w i c z ,  zebrali się 
pp. posłowie w sali sejmowej, gdzie po go­
dzinie 12 w południe J. E. Marszałek kra­
jowy, Jan hr. T a r n o w s k i ,  zagaił p i e r w ­
sz e  p o s i e d z e n i e  5 s e s y i ,  5 pe r yo-  
du S e j m u  g a l i c y j s k i e g o ,  następują- 
cem przemówieniem:

Wysoki Sejmie 1 Kiedy z końcem o- 
statniej sesyi zamykaliśmy zwykły okres 
roczny prac ustawodawczych, opuszczaliśmy 
tę Izbę sejmową z uczuciem spełnionego 
obowiązku, a zarazem z gorącem życzeniem, 
żeby kraj nasz mógł swobodnie oddawać 
się pracy wewnętrznej, od szeregu lat wy­
trwale prowadzonej, żeby mógł bez prze­
rwy postępować dalej na obranej drodze, 
wiodącej go do osiągnięcia celów, jakie so­
bie założył.

Dzisiaj, gdy rok ma się już ku schyłkowi 
i Reprezentaeya kraju jest znowu zebrana, 
wypada nam zdać sobie sprawę, czy zdo­
łaliśmy i w jakiej mierze skorzystać z cza­
su i możności pracy, a byłby, jak sądzę, 
słuszny powód do zadowolenia, gdyby się

okazało, że kończący się rok nie bez uży­
tku dla kraju upłynął.

Od pierwszych zaraz chwil po zam­
knięciu ostatniej sesyi sejmowej, Wydział 
krajowy zajął się gorliwie sprawami, j a ­
kie mu Wysoki Sejm do zbadania i posta­
wienia wniosków przekazał. Były sprawy 
te ważne i liczne, tak dalece, że dotykały 
prawie wszystkich kierunków i sfer życia 
publicznego i obejmowały niemal wszystko, 
co w dziedzinie ustawodawstwa krajowego 
jest do zrobienia lub zreformowania.

Idąc za wskazówką daną przez Wyso­
ką Izbę, zrobił Wydział krajowy niejedno­
krotnie użytek z przysługującego mu pra­
wa powoływania komisyj pozasejmowych. 
Ani jedna ze spraw, Wydziałowi krajowe­
mu przekazanych, nie została pominiętą; 
wszystkie były przedmiotem gruntownych 
badań w radzie Wydziału krajowego, na­
stępnie w komisyach, które obradowały za­
wsze przy współudziale i pod przewodni­
ctwem jednego z członków Wydziału kra­
jowego. Jako wynik tej wspólnej pracy, 
przedłożono będą Wys. Sejmowi następują­
ce sprawozdania i wnioski Wydziału kra­
jowego :

Trzy projekta do ustaw szkolnych, 
mianowicie: o prawach nauczycieli; o za­
kładaniu szkół i o nadzorach. Sprawozda­
nie o szkołach wydziałowych. Projekt od­
dzielnej ustawy gminnej dla 28 miast wię- 
szych. Nowela do ustawy o obszarach dwor­
skich, normująca stosunki prawne rozparce­
lowanych obszarów. Ustawa o zabezpiecze­
niu przymusowem; ustawy o policyi ognio­
wej, oraz niezałatwione w roku przeszłym 
ustawy o policyi budowlanej, zmienione w 
myśl uwag c. k. Rządu. Nowela do ustawy
0 dojazdach kolejowych, wreszcie ustawa 
łowiecka.

Prócz wymienionych tu projektów 
przygotował Wydział krajowy materyał 
mogący służyć do zmiany lub uzupełnienia 
obowiązującej ustawy gminnej, a mianowi­
cie nowelę do §. 96 ustawy gminnej o przy­
musowem łączeniu gmin, zaniedbujących o- 
bowiązki własnego i przekazanego zakresu, 
oraz dwa projekta ustaw o sądownictwie 
policyjno-karnem i o kwalifikacyach pisa­
rzy gminnych; postanowił jednak Wydział 
krajowy na tej sesyi projektów tych Wys. 
Sejmowi nie przedkładać, ażeby zyskać 
czas do przeprowadzenia rokowań z c. k. 
Rządem i do przygotowania projektów, tein 
gruntowniej opracowanych, na następną se- 
syę, jeżeli Wys. Sejm wolę swoją w tym
k i e r u n k u  o b j a w i .

Wys. Sejm osądzi, o ile wnioski przed­
łożone odpowiadają istotnym potrzebom i 
stosunkom kraju; ja winienem tylko speł­
nić mój obowiązek, wyrażając tu wdzięcz­
ność członkom komisyj pozasejmowych, któ­
rzy nie szczędzili czasu i trudów, ażeby od­
powiedzieć wezwaniu Wydziału krajowego
1 nie odmówili mu współdziałania i po­
mocy.

Jeżeli zaś nie z każdego sprawozda­
nia dał się na razie wysnuć jednolity pro­
jekt ustawy, sięgającej do głębi stosunków 
wymagających poprawy, stało się to z tej 
jedynie przyczyny, że zdaniem Wydziału 
krajowego inicyatywa ustawodawcza wyma­
ga wielkiej oględności i dojrzałej rozwagi, 
zarówno bowiem rozum jak i doświadcze­
nie uczą, że nie każda zmiana bywa korzy­
stną i nie każda reforma naprawą.

Bieżących spraw, wchodzących w za­
kres działalności i administracyi Wydziału 
krajowego, nie będę wyliczał; są one obję­
te sprawozdaniem Wydziału i tam szczegó­
łowo przedstawione. Wspomnąć jednak na­
leży, że pod względem rozwoju komunika- 
cyi w kraju, rok ten był nadzwyczaj po­
myślny. Niezależnie od administracyi krajo­
wej, przybyły trzy nowe linie kolei żelaznej; 
w ramach zaś autonomicznej administracyi 
jest niemniej ważny i znaczący postęp, zbliża­
jący nas do zupełnego wykończenia sieci 
dróg krajowych.

Z tych dróg, obecnie w budowie bę­
dących, jedna już w roku przyszłym wy­
kończona zostanie, dwie pozostałe spodzie­
wa się Wydział krajowy wykończyć w roku 
następnym, 1889, i dokonawszy w ten spo 
sób zamierzonego dzieła, zamknąć epokę bu­
dowy naszych dróg.

W sprawie regulacyi rzek pierwsze 
trudności zdają się nareszcie przezwyciężo­
ne. Cztery spółki wodne, odpowiednio do 
wymagań ustawy, są już prawomocnie za­
wiązane; roboty regulacyjne na podstawie 
ustaw krajowych, około sześciu rzek są w 
pełnym toku, roboty zaś przygotowawcze 
dla nowych przedsiębiorstw rozpoczęte.

Spodziewać się można, że po upływie 
szeregu lat działalność Wydziału krajowe­
go na tem polu okaże się w skutkach swych 
niemniej pożyteczną, jak w administracyi 
drogowej.

Pod względem zakładania nowych szkół 
zaznaczyć wypada normalny postęp. We­
dług wykazów Rady szkolnej krajowej przy­
było w roku szkolnym 1886/87 szkół ludo­
wych 154, w roku zaś bieżącym, 1887/88, 
szkół 148.

iowarzystwo galicyjskiej kasy oszczęd­
ności przeznaczyło 400.000 złr. na wybudo­
wanie w mieście Lwowie gmachu dla po­
mieszczenia Szkoły przemysłowej i Muzeum 
przemysłowego. Dzięki tej wspaniałomyśl­
nej hojności wejdzie w życie szkoła tak 
wielkiej dla kraju, a szczególnie miasta 
Lwowa doniosłości, a Muzeum przemysłowe 
będzie w możności oddać krajowi w całej 
pełni te usługi, jakie oddają rodzimemu 
przemysłowi podobne instytucye.

Preliminarz budżetu krajowego na r. 
1888 wykazuje niedobór w kwocie 3,171.000 
złr., do pokrycia którego potrzebny jest we­
dług obliczenia Wydziału krajowego doda 
tek w wysokości 31 centów od jednego złr. 
podatku.

Jeżeli się weźmie na uwagę wydatki, 
w porównaniu z rokiem ubiegłym znacznie 
zwiększone ; sam preliminarz Rady szkolnej 
w rozchodach wyższy o 55.000 złr. i o pra­
wie równą kwotę, bo o 51.000 złr. mniej 
korzystny w dochodach; jeżeli dalej zważy­
my przekazany do osobnego funduszu prze­
mysłowego dochód ze zwrotu pożyczek prze­
szło 20.000 złr. i wreszcie tę ważną oko­
liczność, że wydatek projektowany na bu­
dowę koszar, przeszło 100.000 złr., znajduje 
pokrycie w budżecie, podczas gdy w ze­
szłym roku z osobnego funduszu pożyczka na 
ten cel udzieloną zosta ła : to wynik ten 
przedstawi się jako istotnie bardzo po­
myślny.

Możność pokrycia wzmagających się 
potrzeb i wydatków bez podwyższenia sto­
py dodatku krajowego, przypisać należy po­
zostałości kasowej, wypadającej z zamknię­
cia rachunków za rok 1886, a wynoszącej 
przeszło 229.000 zł., oraz wzrastającej kwo­
cie opłacanych podatków i w związku z nią 
będącej wydatności jednego cen ta , którą 
Wydział krajowy przypuszczalnie na 103.000 
zł. oblicza.

Pomimo przesilenia ekonomicznego, 
które zawsze jeszcze cięży nad rolni­
ctwem i przemysłem naszym, a które wca­
le nie zdaje się zbliżać do końca, Wystawa 
krajowa w Krakowie, w ogóle biorąc, mia­
ła wielkie powodzenie i była pocieszającym 
objawem rzetelnych usiłowań i silnie "roz­
budzonej żądzy postępu we wszystkich tych 
kierunkach, jakie na niej były reprezento­
wane, t. j. rolnictwa, przemysłu i sztuki; 
a objaw ten nietylko w kraju, ale i w szer­
szych kołach zjednał powszechne uznanie.

W tych czasach, dla całego świata 
ciężk ich  i n iep ew n y ch , kiedy najsilniejsi na­
wet losami swojemi nie zawsze kierować
m o g ą ,  m y  s ł a b i  tę  p r z y n a j m n i e j  m a m y  o tu -
chę i zaspokojenie, że się dobrej drogi wier­
nie i roztropnie trzymamy; i także tę dru­
gą. że każdy postęp, choćby sam przez się 
małym się wydawał, byle tylko był rzeczy­
wisty, zawsze ma swoją wagę, bo utwier­
dza i podnosi nasze siły i jest jak zasiew, 
który, jeżeli Bóg pozwoli, może wydać plon 
coraz obfitszy.

Najważniejszym a zarazem najradoś­
niejszym wypadkiem ubiegłego roku był po­
byt w naszym kraju Jego Ces. i Król. Wy­
sokości, Najd. Arcyksięcia Następcy Tronu 
wraz z Najdostojniejszą Małżonką ; odwie­
dziny, gorąco upragnione, dla kraju tak za­
szczytne i na zawsze pamiętne. Cała ludność 
czuła się niemi uszczęśliwiona a nadto do 
głębi serca była ujęta łaskawą uprzejmo­
ścią i życzliwością, przez Najdostojniej­
szych Gości okazywaną krajowi.

Jego Ces. Wysokość nie ograniczył się 
na powierzehownem jego zwiedzeniu, nie 
szczędził czasu i trudów, żeby zbliska ba­
dać jego stosunki, ile możności poznać wszyst­
kich i wszystkim dać się poznać.

Od starych zamków i domów począw­
szy, aż do chat włościańskich; od obydwóch 
Uniwersytetów i Akademii, do skromnych 
szkół zawodowych; od skarbca narodowych 
pamiątek i grobów królewskich na Wawelu, 
aż do zbiorów i pamiątek rodzinnych, Jego 
Ces. Wysokość, Najd. Następca Tronu, chciał 
wszystko widzieć i poznać, a dla każdej in- 
stytucyi, dla każdego ogniska zbiorowej pra­
cy znajdował słowo uznania lub zachęty.

Wśród tych licznych słów łaskawych 
i ujmujących a dla nas tak pełnych zna­
czenia, było zwłaszcza jedno, które znala­
zło oddźwięk w sercach i wyryło się we 
wdzięcznej pamięci wszystkich: słowo za­
pewnienia, że uczucia życzliwości dla na­
szego kraju od Ojca swego przejął i po 
Nim odziedziczył. To słowo przypomina 
nam, że Temu, któremu winniśmy wszyst­
ko, co kraj posiada najcenniejszego: swo­
body konstytucyjne i prawa narodowego 
rozwoju. Temu również zawdzięczamy pierw ■ 
szą myśl i dbałość o utrwdenie tego 
wzajemnego stosunku, polegającego z jednej 
strony na ojcowskiej opiece "i życzliwości 
Monarehy, z drugiej na przywiązaniu i 
wdzięczności kraju.

Pobyt Jego Ces. i Król. Wysokości, 
Najdostojniejszego Arcyksięcia Następcy Tro­
nu, wraz z Najdostojniejszą Małżonką, ście­
śnił jeszcze ten węzeł w dzięcznościłączą­
cej kraj nasz z Koroną; niechże Bóg da, 
by ten stosunek dla nas szczęśliwy wy­
szedł również na dobro i na pożytek całe-.



go Państwa, żeby przyczynił się do wiel­
kości i potęgi Monarchii.

Dając tu wyraz tym uczuciom, proszę 
Wysokiej Izby, ażeby zechciała wraz ze 
mną wznieść trzykrotny okrzyk na cześć 
Najj, Pana:

„Jego Cesarska i Królewska Mość, 
Cesarz Franciszek Józef, niech żyje 1“

(Izba powtarza ten okrzyk trzykrotnie 
z zapałem).

W ciągu roku zeszłego Sejm nasz po­
niósł ciężkie i bolesne straty. Trzech po­
słów ubyło z grona tej Wysokiej Izby. Każ­
dy z nich na stanowisku, jakie zajmował, 
był osobistością znaczącą i zasłużoną a 
sch;dząc z tego świata, zostawił po sobie 
niełatwą do zapełnienia próżnię.

Pierwszy: Roman książę C z a r t o r y ­
ski ,  potomek rodu, co wydał tylu ludzi zna­
komitych, zasłużonych a zawsze gotowych 
do niesienia ofiar dla sprawy publicznej, 
sam był wierny odziedziczonym tradycyom 
i takim pozostał na każdem stanowisku, na 
jakiem go los postawił. W stosunkach o 
wiele trudniejszych, niż są nasze, okazywał 
polityczną zdolność i biegłość parlamentar­
ną, które" wyniosły go na zaszczytne ale 
niezmiernie trudne stanowisko prezesa Ko­
ła polskiego w Berlinie, które zajmował z 
chlubą. Witaliśmy go z nadzieją, że i dla 
naszego kraju będzie niepospolitą siłą. Nie­
stety, choroba i śmierć przedwczesna roz­
wiały te nadzieje.

Drugim z kolei był Marszałek Z y b l i -  
k i e wi c z .  W tej Izbie, która przez tak dłu­
gi szereg lat patrzała na jego działalność, 
naniej niż gdziekolwiek przypominać potrze- 

. , tak zdolnością jak i wartością swoja
był jednym z pierwszych ‘ ‘ '

teczne, w miarę potrzeby aż po termin za «  ̂ o,™wisły od zwołania Rady państwa, a które! * , » «26,700.000, na marynarkę 96 rmn nnn 
.  serca plonów trwajjci i 'obfitych '  | SW* 'h w jd.tlów  i nadzw jc ' K S S  

W końcu przedstawił JE. p. Namiest i WOO.OOO.
nik radcę Namiestnictwa, p. Kazimierza ‘
R as ko ws k i  ego,  który w razie, gdyby 
JE. p. N am iestn ik  był przeszkodzono za­
stępowa ć go będzie w charakterze komisa­
rza rządowego.

Na prowizorycznych sekretarzy powo 
(ał JE . p. Marszałek posłów: Stanisława 
nr. Badeniego, Adama Jędrzejowicza, Leo­
na ks. Sapiehę i księdza Sieczyńskiego 

Urlopy otrzymali posłowie: Włady­
sław ks. Sapieha, JE. Ludwik hr. Wodzic- 
ki, Stefan hr. Zamojski, na kilka dni; S ta ­
nisław hr. Tarnowski z powodu choroby o- 
trzymał urlop na cały czas trwania tego­
rocznej sesyi sejmowej. Dalej otrzymali ur­
lopy ; Bojomir Żarski na 4 tygodnie, JE.
Adam ks. Sapieha na 10 dni, Siemiginow'

National Ztg. zaznacza pogłoskę « 
p. Namiest- majace; nastąpić zmianie ustawy o p o s p o -  
Kazimierza ; j r u s z e n i u  Na przyszłość miano­

wicie prawo powoływania pospolitego ru- 
Iszenia, przysługujące obecnie wyłącznie 
: cesarzowi, miałoby być udzielone komen­
dantom korpuśnym.

Nat. Ztg. otrzymała z San Remo wia­
domość, zapewniającą, że n a s t ę p c a  t r o ­
n u  n i e m i e c k i e g o  czuje po ostatnim 
wysięku znaczną ulgę. Tracheotomia będzie 
dlatego prawdopodobnie odroczoną do póź­
niejszej pory. Deszcz nie pozwala następ 
cy tronu odbywać spacerów.

ski na

Dzienniki berlińskie donoszą, ii z 0ka- 
zyi j u b i l e u s z u  p a p i e s k i e g o  przyjazne 
stosunki rządu pruskiego do Stolicy św., . | B.TOUUH, r -------------------------------------oyT>

p o  Tytus Siengalewicz złożył man- ! maJ% otrzymać w ten sposób szczególniej- 
*• ■*  E->lr r\rj-n Q i TO 1 7Q . szy wyraz, że zostanie wysłany do Waty-Marszałek oznajmia 

tern Wysokie c. k.
że za 
Namie-

i najcelniejszych 
iuum on maju, a pod niejednym względem 
prawdziwym dla niego wzorem. Od początku
RWR/rn znwndn wyłącznie‘■“ nuuu uuuany wyłącznie siuzuie 
publicznej z zupełnem o sobie zapomnieniem, 
zawsze tylko dobro kraju miał na oku, do 
tego celu jedynie dążył, jemu poświęcał 
wszystkie zdolności i siły. Inny cel dla nie­
go nie istniał. Życie upłynęło mu w o- 
bronie interesów i praw kraju albo w trosce 
o przyszłe jego losy. Że cały kraj jedno­
myślnie uznawał i cenił jego prace, jego 
intencye i zasługi, tego dowiódł uroczystym 
objawem czci i żalu, złożonym na jego 
grobie.

Z a w ad 7 tQ-1 zeszedł z teg° świata Ryszard 
wszechnie óerrreZeS- S*du °bwodowego, po- 

charakiprn 1 sza&owauy dla prawo-
Dj’e sędziowskim g^ nt°Wnej  nauŁi- W sta-
b j ł  filarem ‘ ponadku ^  id° teg°, Żeby w społecyeóofi- ^ j 1 moralucgo zdrowia 
trafuem odznaczał się on zawsze
nieniem zrozumieniem i nieskazitelnem peł- 

Uiem tego szczytnego obowiązku.
żałujemy ich wszystkich, żałujemy w 

Każdym z nich utraconego zasobu tylu szla­
chetnych zalet i zdolności, z których tak 
Wiele jeszcze dla kraju mogło być pożytku 
gdyby im Bóg był więcej zdrowia i czasu
udzielił.Cztść ich pamięci! (Posłowie przez 
powstanie z miejsc uczcili pamięć zm ar­
łych).Następnie przemówił JE. p. Namiest­
nik Z a l  e s k i :W imieniu Rządu mam zaszczyt po­
witać Was, Panowie, rozpoczynających nowy 
okres prac obywatelskich dla dobra i po­
stępu kraju.

J. E. p. Marszałek w przemówieniu
swojem streścił najważniejsze punkta pro­
gramu tej pracy — a program to zaiste i 
obfity i niepospolicie doniosły, bo obejmuje 
ważne sprawy autonomicznego życia i roz­
woju gmin, tudzież żywotne kwestye oświa­
ty, które w słu9znem zrozumieniu cywili­
zacyjnych potrzeb kraju są stałym przed­
miotem gorliwej troski i opieki Wysokiego
Sejmu.

Jestem pewny, że światłe obrady Wys. 
Zgromadzenia, natchnione miłością kraju, 
oparte na doświadczeniu i gruntownej zna­
jomości stosunków naszego społeczeństwa, 
szczęśliwie i ze znakomitym skutkiem przy­
czynia sie do spełnienia ważnych zadańi mir fn ełflB?.-

dat poselski 
wiadomi o 
stnictwo.Godzina 1 z południa; posiedzenie trwa
dalej.

Otrzymaliśmy następujące pismo : Sza­
nowna Redakcyo! W Dzienniku Polskim z 
d. 12 b. m. nr. 314 pojawił się telegram z 
Wiednia, z daty 11 b. m., w którym kores- 
podent zapewniając, „ii jest poinformowa­
ny z najlepszego źródła" donosi, „iż br. 
Taaffe uwiadomił p. Marszałka krajowego, 
hr. Tarnowskiego, że obrady Sejmu z po ­
wodu wczesnego zwołania sesyi Rady pań­
stwa trwać będą od 24 b m. tylko do 21 
grudnia r. b-“ Tylko przeoczenie tego tele­
gramu z mojej strony było powodem, że 
nie sprostowałem natychmiast wiadomości 
w nim podanej, a pozbawionej wszelkiej 
podstawy, i mijającej się najzupełniej z praw­
dą. Zaniechałem sprostowania mylnej wia­
domości, podanej w zacytowanym numerze 
Dziennika Polskiego także dlatego, iż wiado 
mość ta została stanowczo odpartą przez 
inne pisma poważne, a Szanowna Redakeya 
Dziennika Polskiego powtórzyła nawet ko- 
muuikat Gazety Lwowskiej“ według które­
go wszelkie wiadomości o wczesnem zam­
knięciu tegorocznej sesyi sejmowej są po­
zbawione wszelkiej podstawy.

Mimo to w numerze 825 z d. 23 b. 
m. powraca Szanowna Redakeya Dziennika 
Polskiego do tego samego przedmiotu i za­
pewnia „że pierwotne jej doniesienie o krót­
kości sesyi było zupełnie prawdziwe," a da­
lej tak pisze: „Wiemy pozytywnie, że p. 
Marszałek był uwiadomiony o terminie 
zamknięcia sesyi przed Bożem Narodzę- 
m »ra' f °woż oświadczam stanowczo, że 
ca a ta wiadomość, rzekomo pozytywna, 
m.ja się najzupełniej z prawdą.

Prasza.jąc Szanowną Redakcję o ża­
rn z zenie tego mego oświadczenia, pro­
stującego mylne doniesienia Dziennika Pol­
skiego,

kreślę się z poważaniem 
Tarnowski 

Marszałek krajowy.

czynią się do spełnienia —  „ 
ustawoda wczej reformy, które, jak to słusz­
nie wspomniał J. E. pan Marszałek, wy­
magają wielkiej oględności i dojrzałej roz­
wagi.

Pracom Wysokiego Sejmu Rzad to­
warzyszyć będzie nietylko najżyczliwsza 
sympatyą, ale także żywym udziałem r 
wszelką wskazaną pomocą, a we mnie znaj 
dzie Wysoki Sejm tę samą gotowość, tę sa­
mą serdeczną chęć do usług i ułatwień w 
obrębie mego stanowiska, której zawsze sta­
rałem się składać dowody, a która jest dla 
mnie tylko obowiązkiem, prawda, że o- 
bowiązkiem równie miłym jak zaszczyt
nym.

W obec przytoczonych przez J. E. p 
Marszałka doniosłych kwestyj ustawodaw­
czych, które mają być najgłówniejszym 
przedmiotem obrad tej sesyi i niejako jej 
sygnaturą, zdarza się to szczęśliwie, że 
Wcześniejsze tego roku zwołanie sejmu 
przysporzyło mu czasu do pracy, która prze­
ciągnąć się będzie mogła i poza ferye świą-

szy wyraz, że zostanie wysłany do"W aty­
kanu, dla złożenia życzeń papieżowi, nad­
zwyczajny poseł, w osobie ks. Hohenlohe, 
brata znanego kardynała.

Polit. Corr. p isze: Ciągnące się od 
lat czterech rokowania, w sprawie zawarcia 
t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  między Turcyą 
a Rumunią, odniosły wreszcie zadowalnia- 
jący rezultat. Tekst projektu traktatu, wraz 
z taryfą cłową, przesłano już sułtanowi, i 
oczekują w najbliższych dniach jego apro­
baty. Turcya przyznaje Rumunii prawa 
najwięcej uprzywilejowanego państwa, pod­
czas gdy Rumunia zapewnia Turcyi najniż­
sze stopy ełowe swojej obecnej i przyszłej 
taryfy, a nadto przyznaje jej co do pro­
duktów surowych , wyłącznie tureckiej pro- 
wenieucyi, zniżone stopy cłowe.

Doniesienia z P a r y ż a  sprzeczne, za­
pew niają jednak, że s e n a t  zastanawia się 
nad kwestyą następstwa po Grevym. Ferry 
i Freycinet, jako kandydaci do prezydentury, 
mają w senacie wielu przeciwników. Pod­
noszą więc kandydatury S a d i - C a r n o t a  
i Br  i ss on a i utrzymują, że najwięcej 
widoków ma Brisson.

Według wiadomości z R z y m u ,  znany 
deputowany R u d i n i ma być upatrzony 
przez gabinet jako minister do teki spraw 
zagranicznych.

Z Rzymu wydaliła polieya w ostatnich 
kilku tygodniach około 9000 robotników.

presyi na cara w duchu przyjaznym 
Francyi, wywarły ogromne wrażenie. 
Być może, że z tej sprawy wyniknie 
nowy proces, podobny do procesu am ­
basadora, hr. Arnima.

B e rlin , 24 listopada. S e j m ik  
l o t a r y ń s k i  w skutek jednom yśl­
nej uchwały przesłał cesarzowi Wil­
helmowi drogą telegraficzną, wyrazy 
najżywszego ubolewania z powodu 
c h o r o b y  c e s a r z e w i c z a ,  wraz z 
życzeniem, aby Opatrzność pozwoliła 
jak najrychlej dostojnemu pacyentowi 
odzyskać utracone zdrowie.

P a r y ż ,  24 listopada. (Tel. pry w.) 
Prezydent G r e v y  postanowił, po u- 
kończeniu konferencyi z przywódcami 
partyi, ustąpić ze swego stanowiska. 
Przed ustąpieniem wystosuje on p r o -  
k l a m a c y ę  d o  n a r o d u ,  w której 
oświadczy, że nie dobrowolnie, ale 
zmuszony ustępuje. Gabinet Rouviera, 
którego dymisya dotąd nie została 
przyjętą , pozostanie celem zwołania 
kongresu dla w y b o r u  n o w e  go p r e ­
z y d e n t a .

P a ry ż ,  24 listopada. Wczoraj 
przed południem określili F erry  i Ray- 
nal Gróvy’mu tegoż ustąpienie jako 
nieuniknione ze względu na trwa­
nie przesilenia. Na to Gróvy oświad­
czył po południu radykaliście M arefowi, 
i i  postanowił ustąpić, ale chce roz­
stać się z rządem w sposób pełen 
godności i nie chce brać na siebie od­
powiedzialności za wewnętrzne i ze­
wnętrzne zawikłania, które przewiduje, 
i z powodu których rzeczpospolita 
może upaść. Dalej oświadczył, że po­
woła do złożenia gabinetu R ibofa, a 
gdyby ten odmówił, Gobleta i wezwie 
do zwołania kongresu wyborczego, a 
wreszcie, że przed rezygnacyą swoją 
oświadczy w liście do kraju, iż ustą­
pienie jego nie jest dobrowolnem, lecz 
wymuszonem przez uniemożliwienie 
mu sprawowania rządów.

N a j d o s t .  C e s a r z  e w i c z o  w s t w o
przybyli przedwczoraj do Wiednia.

Najdost. A r c y k s i ą ż ę  K a r o l  L u ­
d w i k  przyjmował przedwczoraj na posłu­
chaniu p. prezesa gabinetu, hr. T a a f -  

ego.
Dnia 22 b. m. przybyła do Wiednia 

k s i ę ż n a  G i z e l a  B a w a r s k a .

P. M i n i s t e r  hr. K a l n o k y  przyj­
mował d. 21 b. m. ambasadora rossyjskie- 
go przy Najw. Dworze, hr. Ł  o b a n  o w a, 
który przepędził przeszło goduinę w pałacu 
Ministerstwa spraw zagranicznych. Naza­
jutrz , dn 22 b. m., złożył p. Ministrowi 
dłuższą wizytę nuneyusz papieski, msgr. 
G a l i m b e r t i .

Sygnalizowany nam drogą telegraficz­
ną komunikat Pol. Corr. w sprawie s e s y i  
s e j m o w e j ,  brzmi dosłownie:

„W obec powtarzających się doniesień, 
miauowicie dzienników galicyjskich, że Rząd 
zamierza zamknąć sesyę sejmów krajo­
wych przed świętami Bożego Narodzenia, 
możemy stanowczo zapewnić, że w tym 
kierunku żadna nie zapadła uchwała. Po­
nieważ w kwestyi wymiaru trwania sesyi 
sejmowej prócz m ateryału, mającego być 
załatwionym, musi być wziętym pod rozwa­
gę także termin zwołania Rady państwa, ta 
zaś bezpośrednio po Nowym Roku zwołaną 
nie będzie, przeto istnieje możliwość prze­
dłużenia posiedzeń sejmowych po za święta 
Bożego Narodzenia."

Dzisiaj zbiera się p a r l a m e n t  n i e  
m i e c k i.

Budżet cesarstwa wykazuje 921,689.000 
marek dochodów i wydatków. Na wojsko wy-

_ W iedeń , 24 listopada. (le l.p r .)  
Ministerstwo obrony krajowej naka­
zało już rozpoczęcie przygotowawczych 
prac do poboru w r. 1888.

W ied e ń  , 24 listopada. Wiener 
Ztg. ogłasza ustawy o p r o w i z o - 
r y u m  b u d ż e t o w e m  aż do marca 
roku przyszłego i o p o b o r z e  r e ­
k r u t ó w  w r. 1888.

W iedeń , 24 listopada. (Tel. pr.) 
Matka księcia Ferdynanda, księżna 
K l e m e n t y n a  K o b u r g ,  odjechała 
dzisiaj do Sofii, celem odwiedzenia 
swego syna.

P raga, 24 listopada. {Tel. p ry  w.) 
Klub posłów sejmowych czeskich od­
będzie dzisiaj pierwsze posiedzenie; 
przedmiotem obrad będzie wniosek 
wykluczenia z grona klubowego tych 
posłów młodoczeskich, którzy zostali 
wykluczeni z klubu czeskiego w R a ­
dzie państwa. W razie wykluczenia 
utworzą ci czterej; Młodoczesi osobny 
klub, podczas gdy Młodoczesi, Trojan i 
Adamek, pozostaną w klubie.

R z y m , 24 listopada. Wczoraj 
przybyli tutaj p ą t n i c y  w ę g i e r s c y .

B e rlin , 24 listopada. Nordd. 
Allg. Ztg. ogłasza pismo nadwornego 
ochmistrza następcy tronu niemiec­
kiego, wypowiadające najserdeczniej­
sze podziękowanie cesarzewicza za 
nadesłane mu z Niemiec i zagranicy 
liczne rady i dowody współudziału.

B erlin , 24 listopada. {Tel. pry w.) 
Rewelacye Kolnische Ztg. (patrz a r ­
tykuł : Po zjeździe berlińskim), tyczą 
ce się rzekomego s f a ł s z o w a n i a  
d o k u m e n t ó w ,  c e l e m  wywarcia

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 23 listopada 1887, godzina 1 

min. 45. Air, Tow. góru 21-25 Węg. akcje 
kredyt. 284-—, Akcye anglo-austr. 110*50, Ak­
cje banku Uni»u 210 — Akcye kolei Karola- 
Ludwika 207*60, Akcye kolei północnej 256*50 
Akcye kolei południowej 84*50, Akcye kolei 
Alfold 179 50. Akcye kolei Elżbiety 221*75 
Akcye koiei Lwowsko - Czerniowieckiej 220*— 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 160.50 
Wiedeńskie losy 131 40, Akcye kolei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgier­
skie obligacye państw, w złocie —. - Galicyj­
skie obligacye lad^mnizacyjne 104.50, Losy regu­
lacji Cisy 123*25 Losy tureckie -—*— , 4 °/e W ę­
gierska fenta złota 99*45, Akcye związkowego 
banku 90*—, Akcye banku obrotowego — *— . 
Akcye kolei państwowej , Rubel papiero­
wy 1*11*74) W ęgierskie losy 123 75, Marka 
niemiecka — *— , kolej Karola Ludwika — *—  
akcye tytoniowe — * — , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 221 25 —  Usposobienie
silne

W iedeń, 24 listopada 1887 r. godzina 
1 mi u 35. Akcye kredy -e  279*— , Anglo- 
Austi. 111.50, Uoionbank 210*50, Kolej liaioi* 
Ludwika 207*50. Południowa 84*75. Renta 
papierowa — 5°|0 Galie. bip. listy zastawne 
102*25 alic. oblig. indeinn. — *— do —*- - 
41/ ,0!. listy zastawne banku krajowego 95.— 
47,°/0 pożyczka krajowa i 1888 roku — 
Napoleondor 9.95*—, Rubel papierowy —*•—. 
Usposobienie ciche.

T elegram y zbożowe z ć. 23 listopada 
1887, Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo

do — złr. ,  żyto — *—  do — 
jęczmień do —’— złr., kukurudza —*—
do — *•— , zł... owies — *— , do — *— ; okowita 
per 10*000 litr  procent 25*25 do 25 50 złr.
Szczecin*.  Pszenica —.—, rzepik  .__
spirytus —•*— kukurudza Kolonia --*—
rzepak do *— z.Ł, 1 0 0  kilogr. na wio-
Bnę B u d a p e s z t :  P szejiioa n a  w i o s n ę  
7*35,; do 7 36 zł, B e r l i n :  Pszenica żół­
ta (aa grudzień) 162*— do —*—f żyto 

’— Ja. spirytus 98,—, rzepakowy olej —*—

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowiecki



Bo Podwołoczysk z głównego dworca
, o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­

ny, o godz. 12 min 88 po południu po 
ciąg mięszany i o godz. 10 <n. 25 wiecz. 
pociąg osobowy.

I)o Podwołoczysk z dworca Podzamcze, 
Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg j o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny

pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór; 0 godz. 1 min. 8 po południu pociąg
pociąg osobowy, o godz. 11 minut 85 j mięszany i o godz 10 min. 55 wieczót
przed południem pociąg mięszany, o godz. pociąg osobowy.

Pociągi Lr o lej o we
podług zegara lwowskiego, 

przychodzą d© Lwowa:

7 minut 6 wieczór pociąg lokalny 
% C zernlow lec: o godz. 10 min. 3 wieczór

Do Stryja: o godz. 8 min, 04 wieczór i o 
godz. II  minut 47 przed południem pe- 

pociąg pospieszny, o godz. 8 min. 85 ciąg osobowy a o godz, 6 min, 30 rano
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30 j pociąg osobo w ,
po południu pociąg mieszany,

Z Podwołoczysk : aa dworzec glówn/lwow­
ski: o godz, 10 min. 24 wieczór pociąr 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 8 min, 5t 
po południu pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po- i 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano pociąg, 
osobowy i o godz, 3 min, 19 po południu i 
pociąg mięszany

Ze Stryja: o gtdz, 8 min. 59 rano i o godz. ! 
4 min. 35 po południu pociąg osobowy \ 
a o g 1 m. 35 w nocy pociąg osobowy

Ze Stanisławowa do Lwowa o godz. 6 min. ,
36 wieezór pociąg mięszany, o godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz,
9 min. 29 pociąg mięszany.

O d c h u d z ą  z e  L w o w a :
Bo Krakowa: o godz. 10 min 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 raro 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz. 8 m. 
10 rano pociąg lokalny.

Bo C zern low lec : o godz. 6 min. 20 rano
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe pociąg mięszany i o godz. 11
m 6 w nocy pociąg osobowy.

I Do Stanisławowa ze Lwowa o g. 9 min. 34 
rano pociąg pospieszmy, o godz 6 min 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5 
min. 20 wieczór pociąg mięszany.

  _______________{
C. k. generalna Dyrekcya 

kolei państwowych.
W yciąg

rozkładu jazdy od Igo października 1887. 
Zegar peszteński

Odjazd ze Lwowa:
( G-odz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu 
siatyua.

Godz 7 min. 44 wieezór pociąg osobowy do Stry­
ja, Chyrowa i Zwardonia.

Godz 6 min. 10 przed połud pociąg osobowy 
do Sryja i Ławocznegc-,

Przychodzą do Lw owa:
Godz 8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo­

wy ze Zwardonia., Chyrowa i Stryja.
Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 

Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa
Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 

Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry ­
ja i Ławoeznego _______________

, ?

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Godz. 9 min. 02 przed połudn.. ooobowy pociąg 

ze Zwardonia, i Stryja.
Godz. 5 min. 37 po połudn pociąg osobowy z 

Husiayna.
God* 5 min. 51 po połud,, osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa. Stryja,

Odjazd ze Stanisławowa:
Godz 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 

do Husiatyna
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa, i Zwardonia.

Przychodzą do Ławocznego:
godz. 11 min. 18 przed połudn. ze Lwowa 

i Chyrowa pociąg mięszany.

Odjazd z Ławocznego:
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa.
Godz. 1 mim 15 w nocy, osobowy pociąg z 

Lwowa, Chyrowa, Husiatyna.Stanisławo­
wa i Stryja.

Godz. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry­
ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna.

W  y :  La. i* . m
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym

lwowskim w dniu 23 listopada 1887.
p i ę c i u  l i c z b

56 _  3 — 36 — 70 — 14
Następne ciągnienia przypadają w dniu

7 i 21 grudnia 1887

Z c. k. urzędu loteryjnego.

W TEATRZE hr. SKARBKA

we czwartek dnia 24 listopada 1887
p o r a ź  p i e r w s z y

Powieść zimowa
, dramat w 5 aktach W. Sbaktsp?are’a. — Muzyka 

Fr. Flotowa.
Początek o godzioie -mej wieczór.

TYGODNIK ILLUSTROWANYDLA DZIECIi

W ieczory Rodzinne,
pod kierunkiem literackim M. J. ZALESKIEJ, au 
torki „Wieczorków Czwartkowych11, „Wędrówek po 
Niebie i Ziemi1- i wieiu innych hsiąiek dla dzieci.

Wychodzić będz.ie w kwartale następnym, ró­
wnie jak w bieżącym, w fo rm acie  pow iększonym  
z dw om a dodatkam i, z tych jeden illustrowany dla 
młodszej dziatwy, drugi k siążkow y  zawiera po­
wieści wyborowe dla Młodzieży, które, oprawne w 
końcu roku, tworzyć bęcą Biblioteczkę domową — 
Obok treśei, nader urozmaiconej utworami utalento­
wanych autorów i autorek, Wieczory Rodzinne, na 
wzór najlepszych wydawnictw zagranicznych w tym 

. rodzaju, podają zadania konkursowe z nagrodami, 
I historyczne i inne, mająee na celu rozwijanie umy­

słu, kształcenie charakteru i budzenie szlachetnej 
emulaeyi. Zajęcie, jakie konkursa te obudziły, za ­
chęciły redakeyę do rozszerzenia i ulepszenia tego 
działu. Obecnie dodano do dawniejszych konkurs ro­
bót dla panienek. Nagrody wyznaczają się z książek, 
albumów, fotografii i t. p. przedmiotów.

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs 4. 
na prowincyi w kram i za granicą rs. 5 — (t j. w 
Gaiieyi zł. 6, — w Poznańskiem marek 10), stoso­
wnie do tej oeny opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne sdresować należy wprost 
do Redakcyi, Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10.

Nadesłane.

Wszech nauk lekarskicn
Dr. Józef (iracka

sekundaryusz szpitala powszechnego 
ul. Ł u  czakoajska  l. W . Ą. 

ord. od 3 —5.

Osnsik lwowskie) Izby handlowej i przemysłowe), 
iiwów dnie £3 listopada 1397

1. ftkoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku Mp, galis. po 200 zł. w. a. 
Banku ?:red. gal. po 200 zł. w. a.

2- Ust. m t. za 100 zł.
Banku hip. galic. 6 pr. w. s.

„ .  » 5 pr, w. a.
„ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. 4l/i pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

- % » 4 pr, w. a.
a „ „ 5pr.los.w371.

f  ow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, i.
41/, prc. * „ 52 

,  » 4 Prc- « n 56
Asty dłużne g. 2 . kr. wł. (dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
l.-iłty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidacyi 
i. Listy uluźue za 100 zł.

•Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat 

4. Obllgi za 100 zł. 
indemmz. galic. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włoleiańsk. (daw. 6 pr.) 3pr.wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. I  emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa 
Pożyczki kr, z r. 1883 po pr. wa 
S, Lesy miasta Krakowa . .

Stanisławowa 
8. Monety

!»kat holenderski . . . . . .
Uakat cesarski .
t-apoleondoT  ....................

'im p e ry a ł .................... .....
: '.b?! roseyjski srebrny . ,

papierowy
\ ,i'ł M t-j1’-

płacą żądają
walutą anetr.

złr. >;łr
206 — 
218 75 
281 — 
211

i09 -  
222 —  

216 — o i;;_

99 40 100 4C

102 25 103 25
95 10 96 1

100 60 101 60
.93 — 96 —

100 60 101 60
91 25 92 25
95 90 96 to
90 50 91 50

51 54 —

4-5 48 _

.04 40 105 40

100 — 101 ....

'03 75
'13 7ó 94 75
18 50 20 r.o
83 50 35 50

5 83 5 9S
5 08 5 98
9 92 10 2

10 26 10 36
1 10 1 50
•s 10 1 s2

61 60 n 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z duia 22. listopada 1887

I, Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . . .
luty-sierpień........................................

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeó-lipiee . . . . . . .
kwiecień-paździornik....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. -5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5. prc.
„ ,  1864 po 100 złr..................
j  „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. , . .
i,jaty zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pro...............................................
Renta papierowa -5 pre. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat, 4pre.

81.20 81.40 
81.10 81.30

82.SO 82.50 
82.60 32.80

1.81.25 132.2-5 
134.90 135.40 
138.50 139.— 
170 i'- 171 —
170.25 171. —

160.— 160.50 
96.20 9640 

111.80 112,—
2. O bllgacye indem. 5 nrc (za złr. m. k.)

Czeeh
Bukowiny - - 
Gaiieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu

109.50
104.50 —

. 104-50 105.—
- . 109.25 105 75
. . . 104.50 105. i 0

’04 30 105.—

A k O y «.
Bank A ngio-aust. 200 zł. emit. »i. 120 109.75 110.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. , . 276.50 276.80
Niższo-austr. tow, sskoint. po 500 zł. 558.— 564.- -
Gal. banku hip. po ,300 zł..................  ------
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. —
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . ‘. — — — 
Bank ila  krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr, —.— — .—
Bi.nku austro-węgiersk, a 600 zł. , 884.— 386.--
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— — 
■nust. Tow. żeglugi par. dun. po SOOzł.m. 342.— 843.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. w. —
Kol. Preszow-Tarn (w. a.) a 300 zł. —.— —■ 
Północna kolej po 1000 zł, m. k. . 3  64— 3568,— 
Roi. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 206.75 207 35
Lwów- OsfiJM. kol i pi» 200 zł. wa. war. 820.— 230.50

płscą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 330.90 321.10 
Połud. kol. państw, po .200 zł. w. a. 84 2) 84 50 
I. kol. węg, gal. a 200 zł. w srebrze 164‘SO 165 50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rołniezo-kredytowy Zakład ula 

Gaiieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —•— —. — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w 

złocie w 50 1. . . . . . .  1 0 1 .-  101.S5
„ „ premiowe po 3 prc. 102.25 102.75

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 99.50 100. - 
• ,, „ „ w 20 1. 7 pr. 99.50 100.50

„ „ „ w 36 1. 5V* pr. 98.75 99.25
Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . —.— 95.2S 

r n r  ̂ „ po 5 prc. , . 100.— 101 -
„ „ „ „ „ po 5 prc. w
37 lataea zwrotne . , . Ii 0.— 101.-

I.amku krajów. 4,/« pr. wa.los w -511/, 1. 95.— 96 — 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 prc. w. a. I  emisyi . . „ . 100.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 prc. w 40 I. wyl. 99.65 100 — 
Banku austro-węgiersk. po -5 pre. . —.— — .
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 prc, „ . 101. -  102.—

„ Zabł. kr. ziems. po -5*/, prc. 101.50 102 25

5, Ohiigaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100 40 
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . , . 1.10.70 101 3-1
Kolej północna no 100 zł. m. k. . . 99.75 100.25

.  „ po 100 zł. w. a. . . — —.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

p® 41/, pre. . . . . . . . . .  100.60 101 —
Itto. dtto, (Jarosław-Sokal) , 9.9 5 JO'-,30

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. amis. » 800 
dr. 4 pre. w srebrze z r, 1884 30,90 81.30

s r. 1884 . . 89.80 90.20
z r. 1865 . —
3 r. 1872 . — .— _ . ~

??ęg. gal kol. a 200 zł, 5 pr. w. *„ 99.20 99.60

8. L ł  t  y.
Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w„ 180,— 180.50
Olarego po 40 zł. ml k. . . . .  49 50 50.25 
Tow. żegl. par. na Dunaju r>o 100 sł. m.k. 116.50 117.50
K«|t!ffvtah» po 10 sł. » .  ». S7.50 29.50 I

pracą sąaaj; 
19.— 19.75

22.60

47!—
1 8 .-
12.30

19.89 
61- 
61—  
34..: 0

39 75
4 8 . r o

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.- 
Pożyezka miasta Budy do 40 zł. w. a. 60 25
Palflego po 40 zł. m. k.........................46.25
Czerwcu, krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17,70 

„ „ węgiersk. „ po 5 zł. 12.-
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . . . . . . . „ 1.9.20
Sauna po 40 zł. m. k............... 60.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  30.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 34 —
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . , 137-—
. „ po 50 zł. w 9. 68.75

waldsteina po 20 zł. m. fe, . 39.—
WiDdieehgratza po 30 *f. m. k. 4 7 .6 0

7. Weksle (as 3
Augsburg na 100 zł. w. p, a. — -------
Berlin za 100 mark w. p’. a,   —
Frankfurt za 100 mark w, p, «. . —.— —
Hamburg za 100 marli w, p. n, . —.— — .-
Londyn za 10 ft. szś. . . . 125 75 126.10
Paryż za 103 fi. 49 67.50 49.72.50

t l a t a.
Dukat cesarski rs?" . . 5 ,93 ,— 59 5 -..

„ pełaei s ’92.— 5.94.—
Korona . . -.—
20 frnukówka 9.95— SM .
Rossyjski półimperya# . J0.A8.— 1-9 80.
Talar związkowy , .—
Srebro . . . ........................—.- — .

7. lwowskiej Izby handlowe) I przemysłnwsl.
Telegrafowany kur* wiedeński,
dnia 23. listopada 1887.

Jednolity dług państwa w banknotach 
n n a w srebrze . .

Renta w złocie . . . .
5 prc. austr. renta marcown . .
Akcye banku wiedeńskiego ,

„ 3 kredy iowego
Londyn . . . . . .
yiapoieondor . . .
Dakat cesarski men.
V'0

3ił. 'St.
81 20
82 3:

111 85
96 20

886 _
277 80
125 75

9 941/,
5 98

61 70

Wyroki prasowe.
3 . 267. (HI92)

©ad f. f. 2attbedgm<f)t in Srifft ^at auf 
Slntrag ber E. E. ©taatdanloaEtfcfjaft mit bem 
ISrfenntniffe bom 1! Dcfober 1887, 3o!)l 8051, 
bie SBeiterDerbreitung ber audlanbifdjen ^eit* 
ftfjrift „II Dirito“ (9(om), unb jinar: Sflr. 254 
bom 11 Sej)tem6er 18h7, 9(r. 257 bom *4 
gejitember i ^87 unb 9łr. 259 bom 16 ©c= 
jitember 1887 nad) § 65 a ©t. ©. berboten.

©ad E. f. ótrddgeńdjt in 9łobigno t)at auf 
s2lntrag ber f. f. Staatdantoaltfdjaft mit ben 
©rfenntniffen bom 12, 18 unb 19 Dctobcr 1887, 
33 . 7884, 7421 unb 7523, bie SBeiterberbrei-- 
tung ber na^fteijenben 3 fitl’d)riften berboten : 
„LHctiiii11 9łr. 304 bom 8tfn ©ctober 1887 
toegtn bed Slrtifeld „Agitazioui Crc-ate" nad; 
ben §§ 300 unb 302 ©t. „La Settim ana“ 
Sir. 4 bom 8 ©ctober i8"7 toegen bed §lrti-- 
Eetd „La Societk Politiea Istriana" nad) §

a ©t. enblid) „II Gioyine Pensiero"

9ir. 5 bom 15 Dcfober 1887 hiegen bed Sirtifeld 
„RiBnoyamente civile .“ nad) § 302 @t. ©.

Licytacye.
L 5470 (8180 1—3)

C. k, sąd obwodowy w Nowym Są­
czu celem zaspokojenia wierzytelności ek. 
uprzyw Galicyjskiego akcyjnego banku hi­
potecznego we Lwowie w resztującej su­
mie 19091 zł, w. a. z procentem 7prc, od 
dnia 4 listopada 1886 bieżącym i kosztami 
egzekucyjnemi 31 zł. 67 ct. rozpisuje po­
nownie dozwoloną uchwałą c. k. sądu kra­
jowego we Lwowie z d. 24 lipca 1880 1.
19.333 przymusową publiczną sprzedaż dóbr 
Bobowa wyk. bip. 1. 362 dalej dóbr Ber- 
dyehów wyk. hip. 1. 400 objętych według 
kart B poz. 13 i 10 tychże wykazów na 
na imię spadkobierców śp. Ąleksandra Kossa- 
kiewicza, a to Filomeny Kossakiewiez wzglę­
dnie tejże masy spadkowej Anny Kossa- 
kiewicz, Feliksa Kasprzykiewicza i Wandy

; z Kasprzykiewiczów Salinger zapisanych, 
wreszcie folwarków Wesołowski, Brzański i 
Widomski według dom. 232 pag 292 296 
i 300 u 7 haer. dotąd na imię ś. p. Alek­
sandra Kossakiewicza zapisanych w dwóch 
terminach na dzień 22 grudnia 1887 i 26 
stycznia 1888 każdym razem o godz. 10 
rano w gmachu sądowym pod warunkiem w 
tutejszosądowej uchwale z dn. 7 sierpnia 
1880 1. 4718 zawartemi a w następnych 
uchwałach z dn. 9 kwietnia 188 i 1 1756, 
17 grudnia 1881 1. 6125 5 sierpnia 18821. 
4037 i z d. 17. kwie-tnia 1886 1. 1089 
powtórzonemi i edyktani z tejże samej 
daty ogło8zonero.i z tą atoli zmianą ustępów 
l i  10 tychże warunkówiż wymienione 
zwyż dobra gdyby na 2m terminie, licyta­
cyjnym cena szacunkowa takowych osią­
gnięta być nie mogła, także niżej ceny 
sprzedane zostaną.

Cena wywołania wynosi 63550 zł. 
Wadyum 6355 złr.
Resztę warunków licytayjnyeh akt o- 

szacowania i wyciągi hipoteczne przejrzeć 
można w tutejszosądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Sterkowicz.

Nowy Sącz, 5 listopada 1887.

L. 3994 (8185 1 -3 )
W tut. sądzie ddbędzie się o godzi­

nie 10 rano w dniach: 5 grudnia 1887 i 9 
stycznia 1888 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 9 lutego 1888 nawet poniżej ta­
kowej, licytacya nietabularnej realności 1. 
44, w Dusanowie, Hryńka Pryjmy własnej, 
na rzecz Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie pto 8 rat 
po 16 zł. 25 ct. i reszty 243 zł. 7 ct.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 ct.
Resztę warunków i akt opisania wol­

no przejrzeć w tut. sąd. registraturze.
Przemyślany, dnia 26 czerwca 1887.



L. 7567. (8131 3 - 8 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 19 grudnia 1887 i 23go 
stycznia 1888 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 21 lutego 1888 nawet poniżej ta­
kowej licytacya realności poo lk. 299 subr. 
168/171 w Jaworowie położonej, ciała ta ­
bularnego nie stanowiącej, Markusa i Fry- 
met KaniSel własnej, na rzecz Seliga Wa- 
ssnera pto 800 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 1100 zł.
Wadyum 110 z?.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

opisania wolno przejrzeć w tus. registra- 
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
c. k notaryusz Mikołaj Hołub.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów, dnia 15 września 1887

Wadyum 10-prc.
Kuratorem nieobecnych i nieznanych 

wierzycieli hipotecznych Władysław Górka. 
' Z c. k- sądu powiatowego.
Rawa, dnia *26 października 1887.

L. 7599. (8137 3 - 2 )
W tutejszym sądzie na rzecz Towa­

rzystwa zaliczkowego „Mrówka" w Skolem 
calem ściągnięcia wierzytelności 100 złr’ 
w. a. z pn , odbędzie się dnia 23 grudnia 
1887 i 19 stycznia 1P88, zawsze rano o go­
dzinie 10 publiczna sprzedaż części real­
ności pod 1. kons. 56 w Skolem położonej,

niżej ceny szacunkowej, najwięcej ofiarują­
cemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 315 zł. 
a wadyum 10-prc.

Resztę warunków w tusądowej regi- 
straturze przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Mościska, dnia 6 października 1887.

L. 8095. (8127 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. del. w Koło­

myi ogłasza, że na dniu 25 listopada 1887 
o godzinie lOtej przed południem w sądzie 
tutejszym publiczna sprzedaż realności pod

s S  Th«  * “ • !  \ ' , ?k-j X jtwj --
i na pierwszym terminie tylko' za' lub Wvżei ! hin I 909 T _
ce a , .  n» t a j t a y  „ j J I  . w , .  P » iijew S

L. 4033. (8130 3 - 3 )
W eiły stiahnenja pretensyi obszczo- 

ho rolnyczo kredytowoho Zawedenja dla 
Hałyciji i Bukowyny w likwidaeyi wi Lwo- 
wi, a to 3 rat po 78 zoł. 32 kr. i reszty 
kapitała 206 zoł. 48 kr. aw., zak nemeńsze 
4 rat po 19 zoł. 80 kr. i reszty kapitała 
178 zoł. 78 kr. aw., odbudet sia w tut. sudi 
na dniu 23 hrudnia 1887 i 26 sicznia 1888, 
kożdym razom o 10 hodyni pered połudn. 
pubłyczna egzekucyjnaja licytacya realno- 
stej egzekuta dra Juliana Nikorowicza sob- 
stwennych, a imenno: a. wyk. ipot. cz. 706 
hromaoy kat. Bałynci i b. cz 1196 hroma- 
dy kat Kułaczkówci obniatych z tem‘ szezo 
na perszym termini realnosty tii toiko za 
cinu wykłycznu iły wyzsze, na wtororn ter- 
®*ni takoż y nyzsze toi ciny sprodani o-

Cina wykłyczna realnosty a. 25 iO zoł. 
aw., a realnosty b. 290 zł aw.

Wadium 251 zł. y 29 zoł.
Kurator neznanyeh wirytełej ipotecz- 

nych Laurenty Grabowiecki z Batynec.
Reszta usłowij licytacyjnych i ekstra­

kty tabularni perehlanuty można w tus. re- 
gistraturi.

Hwozeee, 30 wereśnia 1887.

ceny szacunkowej sprzddaż nastąpi.
Cena wywołania 2150 zł.
Wadyum 215 zł.

C. k. sąd powiatowy.
Skole. 17 września 1887.

L  8819. , (8132 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach 

podaje do publicznej wiadomości, że na za-•- nr Irro/>„io

własnej, w celu zaspokojenia 13 ra t po 12 
zł. aw. z pn., na rzecz c. k. uprzyw. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie się odbędzie, na któ­
rym terminie powyższa realność za jaką- 
kolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie.

Wartość wynosi 350 zł.
Wadyum 5-prc. wartości.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycielij  Tl _-1- — T T ł -----spokojenie kosztów sporu w kwocie 78 złr , J Auraiorem juiewiauom

8 ct. aw. z pn., odbędzie się w tutejszym ' at*w- ^r- Rasch w Kołomyi. j . i  — , I: | Knłomvia. 5 sieronia 'O  C l i i  -  i  #?adzie przymusowa sprzedaż realności Mi- j Kołomyja, 5 sierpnia 1887
chała Węgrzyna Haw rysiów, pod 1. kons. ! r oSQ1 ---------------
455/325 w Małnowie, ciała tabularnego nie i u  00?T1' , . . . (8143 3 - 3 )

• --- <rminv Małnnwo w . . .  J

L. 7870. (8146 3 - 3 )
W dniu 19 grudnia 1887 i 16 stycz­

nia 1888, o 3 godzinie po południu odbę­
dzie się w sądzie tutejszym licytacya real­
ności wedle wykazu hyp. 1. 312 księgi gr. 
Hujcze, Juliana Kłyma i Kaśki Klym po po- 
owie własnej, pod nk. 79 w Hujczu poło- 

nej, celem zaspokojenia 27 rat po 12 zł, 
Pn., na rzecz o. k. uprzyw. Zakładu kre- 

ytowego włościańskiego w likwidaeyi.
Cena wywołania 600 zł. wa

stanowiącej, na rzecz gminy Małnowa w 
dwóch terminach, t. j .  dnia 24 listopada i 
23 grudnia 1887, zawsze o godzinie 10tej 
przed południem z tern, że realność ta na 
pierwszym terminie tylko za cenę szacun­
kową lub wyżej tej ceny, na drugim zaś 
terminie także niżej ceny szacunkowej naj­
więcej ofiarującemu sprzedaną zostauie.

Cenę wywołania stanowi wartość w 
kwocie 320 zł., a wadyum w kwocie 32 z* 

Resztę warunków przejrzeć można w
tus. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Mościska, dnia 7 października 1887

L. 8820. (8133 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mościskach 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie pretensyi kosztów sporu w kwo­
cie 56 zł. 12 ct. a w. z pn., odbędzie się w
sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż real-j _________
ności pod lk. 262/177 w Małnowie, Oleksy L. 4491-3. /q i7a 9 o\

• -  - . - w . . , o .  k. sąd krajowy we Lwowie ogła-

8881. , -----
Na zaspokojenie wierzytelności galic. 

Zakładu kred. włościańskiego we Lwowie 
w likwidaeyi 190 zł. 22 ct. aw , odbędzie 
się w tutejszym sądzie dnia 16go grudnia 
1887 i 13 stycznia 1888 licytacyjna sprze­
daż realności dłużników spadkobierców śp. 
Szymona Kosińskiego własnej, pod 1, 57 w 
Jarosławiu położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej. .

Wadyum wynosi 10-prc. ceny wywo­
łania 900 zł. aw. ,

Przy pierwszym terminie za lub wy­
żej ceny wywołania, przy drugim i poniżej 
takowej sprzedaż nastąpi.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat Grabowski z Jarosławia ustano-

W'° n5Bliższych warunków i aktu detaksacyi 
dostarczy registratura.

C. k. sąd powiatowy.
Jarosław, 25 września 1887.

Saika własnej, a ciała tabularnego nie sta­
nowiącej, na rzecz gminy Małnowa w dwóch 
terminach, tj. dnia 24 listopada i 23 g n -  
onia 1887, zawsze o godzinie 10 przed po­
łudniem z tem, że realność ta na pierw­
szym terminie tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także

L. 21269. ---------------
C. k. powiatowa Dvrpli-™-. i , t , (8158 2— 3)

wydzierżawienia stacyi myta drno-A U-We r ln„  P°0aje do wiadomości, że w celu

i f . - -* T ’ '”V * 'K T siT u S  S S B t S i Z  te r s s r i

w “ y0 “ , p^ e, l rnT  p“bb“ ”a g°~Otwarcie pisemnyin cteit nastąpi natychmiast p0 ukończeniu usfnei Iicvta^vi 
Pisemne, oferty należy w n ię ś^ .n a jd a j^ d o  dnfa S o ^ & y  2

komisji licytacyjnej jako wadyum
po południu do naczelnika o. k powiatowej Dyrekcji skarbu we Lwowie.

Cbęć licytowania mający, winni złożyć do rąk 
szósta część ceny wywołania.

Dalsze warunki “ 0*“ * P ™ dA f j b e j ą  w zwykłych godzinach urzędo­
wych w e. k. powiatowej Dyrekcji skarbu we Lwowie i u dotyczących nadzorów c k. 
straży skarbowej przejrzeć.
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1
Bródki,

myto drogowe i mostowe
gł. węgielki gnś 
oiniee ku Werecku 16 I. 1225

2
Ludwikówka, 

myto drogowe detto 16 — 2142

3
Czyżyków, ,

myto drogowe i mostowe
główny gościniec 

Bro.izki 16 I. 2940

4
Doroszów wielki, 

myto drogowe
główny gościniec 

warszawski 16 — 8328

5

6

Wola wysocka, 
myto drogowe detto 16 — 2348

Rozwadów,
myto drogowe i mostowe

gł. węgierski goś
finiec ku Werecku 8 III. 4066

7

8

Griinthal, 
myto drogowe gościniec

k r a k o w s k i

16 — 580
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myto drogowe i mostowe 16 I. 3273
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C. k powiatowa dyrekeya skarbu.
Lwów, dnia 19 listopada 1887.
Gweta Lwowska Nr. 268 i dnia 24 listopada 1887.

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi ga>ie- k.as 9̂(? ^ cz! ' 
dnośei 875 z ł , 875 zł., 875, zł. i 23934 zł. 
22 ct. a. w. z pn., odbędzie się dnia, 20 
stycznia i dnia 1 marca 1888, każdym ra­
zem o godzinie 11 przed południem Przy~ 
musowa licytacya realności po ■ _
we Lwowie położonej, wykazem ^  p 
nym 1. 158 dzielnica „Śródmieście ję j, 
wedle karty B. poz. 6, Marceli Pan 
snej, z tem, że na pierwszym termjn - 
alność ta tylko wyżej ceny wywołania
67919 zł., lub przynajmniej za tę cenę, zaś
na drugim terminie nawet niżej eeuj 
wołania 67919 zł., nie niżej j e/*aa , j* ’ 
ny wywołania, t  j. 22 39 zł. 67 ct. a. w.
sprzedaną zostanie; że jako w adyum  
6791 zł. 90 et. złożoną być ma; 
poteczny i warunki licytacyjne w re& - 
turze sądowej przejrzeć lub odpisać woino, 
nareszcie, że dla wierzycieli, którzy y P 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest p 
dniu 22 września 1887 rzeczowe prawa^na 
wspomnianej realności nabyli, lub ktOiymBy 
uchwały sąd. niniejszej sprawy 'yi >
dotyczące z jakiegobądź p o w odu  do v J 
być nie mogły, adwokat dr. Dziubius 
ratorem, a jego zastępcą adwmkat dr. n»u- 
lęba mianowany został.

Lwów, dnia 12 listopada 1887.

L. 364 (8165 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Sanoku ogła­

sza, że celem zaspokojenia zapadłych dwóch
rat pożyczkowych po 290 zł. z pn., odbę­
dzie się dnia 17 stycznia 1883 i dnia 21 
lutego 1888, o godzinie 10 rano w tu tej­
szym sądzie publiczna licytacya części dóbr 
Teleśnica oszwarowa, w powiecie liskim po­
łożonych,Władysława Lenkiewicza własnych 
na rzecz c. k. uprz. gal. akc. Banku hipo­
tecznego we Lwowie.

Cena wywołania 17470 zł.
Wadyum 1747 zł.
Szczegółowe warunki i wyciąg tabu­

larny przejrzeć można w registraturze są­
dowej.

O tem uwiadamia się niniejszem tak­
że niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Ignacego Lenkiewicza, tudzież wierzycieli, 
którzyby po dniu 19 czerwca 1887 prawo 
zastawu uzyskali, lub którymby uchwały li­
cytacyjnej doręczyć nie można z tem, iż dla 
nich kurator w osobie dra Flakowicza z za­
stępstwem dra Slączki ustanowionym został.

Sanok, dnia 10 października 1887.
L. 37170 (8172 2 - 3 )

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu w
Kołomyi ogłasza, że w drodze konkurencyi 
jest do nadania hurtowna sprzedaż tytoniu 
połączona z drobną sprzedażą znaczków

stemplowych i blankietów wekslowych w 
Peczeniżynie.

Obrót tytoniowy po cenie taryfowe 
wynosił w czasie od 1 października 1886 
do końca września 1887: 29287 zł. 53 ct. 
zaś znaczków stemplowych 

i blankietów stemplo­
wych _______ 3519 zł. 95 ct.

razem 32807 zł. 47 ct.
Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy­

bór między oferentami, uwzględniając je­
dnak najkorzystniejsze warónki dla skarbu. 
Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem stem­
plowym na 50 ct. i w wadyum w kwocie
100 zł. można wnieść najdalej do 5 gru­
dnia 1887 do drugiej godziny po południu 
na ręce naczelnika e. k. powiatowej Dy­
rekcji skarbu w Kołomyi.

Resztę warunków można przejrzeć w 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Koło­
myi i w c. k. Nadzorach straży skarbowej 
okręgu skarbowego Kołomyjskiego.

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu. 
Kołomyja, dnia 13 listopada 1887.

L. 2702. ~ (8166 2—3)
Celem zaspokojenia kwoty 45 zł. z pa. 

odbędzie się dnia 20 grudnia 1887, 24 stycz­
nia i 22 lutego 1888, każdym razem o go­
dzinie dziesiątej przed południem w tu­
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż pól, 
Jo Sakima Pełecha należących, wykazem 
hypot. 1. 89 gminy Sadzawki objętych.

Na pierwszych dwóch terminach zo­
stanie realność ta tylko za lab wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim terminie i niżej 
ceny szacunkowej za jakąbądź cenę sprze­
daną. Cena wywołania 60 zł. Wadyum 6 
zł. Bliższe warunki przejrzeć można w re ­
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy. 
Grzymałów, 5 sierpnia 1887.

L. 5253 (8177 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Limanowy 

rozpisuje w sprawie egzekucyjnej Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Florya- 
nowi Talasce pto 100 złr. publiczną egze­
kucyjną sprzedaż posiadłości pod 1. 189 w 
Stopnicach szlacheckich położonej wykazem 
1. 263 tejże gminy objętej i celem przed­
sięwzięcia tej licytacyi wyznacza dwa ter- 
mina, a mianowicie na dzień 12 grudnia 
1887 i 12 stycznia 1888 każdym razem o 
rodzinie 10 rano, w gmachu sądowym.

Przy pierwszjm terminie realność ta 
tylko wyżej, na drugim także i poniżej ce­
ny szacunkowej najwięcej ofiarującemu za- 
gotówkę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Bogdani w Limanowy.
C. k. sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 30 października 1887.

L. 6113 (8186 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi 11 stycznia i 15 lutego 18S8, 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu­
sową sprzedaż dwóch trzecich części real­
ności lwh. 12 ks. grt. Leksandrowa Jana 
Nowaka własnych, celem zaspokojenia pre­
tensyi Towarzystwa zaliczkowego w Bochni 
w kwocie 220 zł. z pn.

Cena wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Reszta warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny do przejrzenia w regi­
straturze.

Wiśnicz, 10 września 1887.

4968 (8178 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Limanowy 

rozpisuje w sprawie egzekucyjnej Zakła­
du kredytowego włościańskiego przeciw Ja ­
nowi Sędzikowi, pto 150 zł, z pn„ publi­
czną egzekucyjną sprzedaż posiadłości pod
1. 5 w Zawadce położonej, wykazem 1. 8 
dla tejże gminy objętej, i celem przedsię­
wzięcia tej licytacyi, wyznacza dwa termi- 
na, a mianowicie na dzień 12 grudnia 1887 
i na 12 stycznia 1888, każdym razem o go­
dzinie 10 rano w gmachu sądowym.

Przy pierwszym terminie realność ta 
tylko wyżej, na drugim terminie także i 
poniżej ceny szacunkowej najwięcej ofia­
rującemu za gotówkę sprzedana zostanie. 

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Bogdani w Limauowy.
G. k. tąd powiatowy.

Limanowa, dnia 30 października 1887.

Konkursa.
L. 9631 (8155 3-

Odnośnie do konkursu w nr. 266
zety Lwowskiej" ogłoszonego, czyni
wiadomem, że konkurs na posadę rewide
ofieyała, asystenta i praktykanta rach
kowego przy c. k. wyższym sądzie krajov
we Lwowie z dniem 6go grudnia 1 
upływa.

Lwów, dnia 19 listopada 1887.



8
L. 9667 (8189 1—8)

Dziesięć posad adjunktów sądowych 
przy sądaeh obwodowych, mianowicie dwie 
w Sanoku i po jednej w Złoczowie i Sam­
borze, tudzież przy sądach powiatowych, 
dwie w Dobromilu i po jednej w Nadwórnie, 
Turce, Sokalu i Gródku w IX klasie rangi 
ze systemizowanemi naleźytościami jest do 
obsadzenia.

Ubiegający się o te lub o posady adjun­
któw sądowych przy innych sądach kole­
gialnych lub powiatowych Galicyi wschod­
niej także bez oznaczenia miejsca służbo­
wego opróżnić się mogąc-e, wniosą swoje 
należycie udokumentowa e podania w dro­
dze przepisanej do Prezydyum tego sądu 
kolegialnego, w którego okręgu ojopróźnioną 
posadą się ubiegają najdalej do lOgo gru 
dnia 1887.

Lwów, dnia 20 listopada 1887.

grudnia 1887 do c. k. zamiejskiej Rady • L. 10513 
szkolnej okręgowej drogą urzędową.

C. k. Rada szkolna okręgowa zam.
Lwów, dnia 18go listopada 1887.

Upadłości.

L. 12096 (8187 1—3)
W skutek licznych petycyi architektów 

przedłuża się niniejszem termin do wnie 
sienią projektów konkursowych na budowę 
schroniska dla chłopców fundacyi księcia 
Lubomirskiego w Krakowie oznaczony pier 
wotnie na koniec listopada br. do końca 
grudnia 1887.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 20 listopada 1887.

L. 2782|p. (8161 2 - 3 )
Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 

opróżnioną została posada dozorcy więźniów 
z roczną płacą 800 złr. w: a. i dodatkiem 
aktywalnem 25pr. płacy.

Podania o tę posadę w myśl rozpo­
rządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12go lipca 1887 1. 98 D. u. p uło­
żone, wnosić należy w czterech tygodniach 
do 21go grudnia 1887 do Prezydyum sądu 
obwodowego w Tarnowie.

W Tarnowie, dnia 18 listopada 1887.

Z. 30479 (8160 2 - 3 )
Das k. k. Landesgericht ais Handels- 

Gericht in Krakau, hat auf Grund des §. 
62 der Konkurs-Ordnung die Eróffnung des 
Konkurses iiber das gesammte, wo imnier 
befindliche bewegliche, und iiber das in 
den Landem, fur welche die Konkursor- 
dnung vom 25 Dezember 1868 gilt, gele- 
gene unbewegliche Yermógen des Chanina 
Katz, Kaufmanns in Bochnia bewilligt, den 
Herrn Cyga, k. k. Bezirksriehter in Boch­
nia, zum Konkurskommissar und den Hm. 
Dr. Serafiński, Gerichtsadyokaten in Boch­
nia zum einstweiligen Massa-Verwalter mit 
Substituirung des Hrn. Dr. Trybulec, Ad- 
yokaten in Bochnia bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert in 
der auf den 7 Dezember 1887, Vormittags 
10 Uhr vor dem Konkurskommissar in Bo­
chnia angeordneten Tagsatzung unter Bei- 
bringung der zur Bescheinigung ihrer An- 
sprńche dienliehen Belege iiber die Best&t- 
tigung des einstweilen bestellten Verm6- 
geus-Verwalters, oder iiber die Ernennung 
eines anderen Massaverwaiters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorsehlage zu erstatten 
und die Wahl des Glaubiger-Ausschusses 
vorzunehmen.

Ferner werden alle diejenigąn, wel­
che gegen die gemeinschaftliche Krida- 
masse einen Anspruch ais Konkursglaubi- 
ger erheben wollen, aufgefordert, ihre For - 
derungen selbst, wenn ein Rechtsstreit dar-
»1  _ _ L « -  -  '  • • t  • - -

(8188)
I Akta założenia ksiąg gruntowych dla 
gminy katastralnej Iunaszków składa się do 
przejrzenia w sądzie tutejszym.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku 
szy posiadania mogą być wnoszone do dnia 
10 grudnia 1887 na którym ewentualnie 
rozprawy przeprowadzone zostaną.

C. k. sąd powiatowy 
Burszty11, dnia 19 listopada 1887.

L 18802. (8179 1 - 8 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­

wiadamia, iż z dniem 1 listopada 1887 o 
twarte zostały, według ustawy z dnia 20go 
marca 1874 1. 29 dz. ust. kraj. założone 
nowe księgi gruntowe dla gmin katas­
tralnych :

Rosenbark z Bugajem w sądzie po­
wiatowym w Bieczu;

Jodłowa w sądzie powiat, w Brzostku;
Bolesław w sądzie powiatowym w Dą­

browie;
Gogołów I. i II. część, Wola pietrusza 

w sądzie powiatowym w Frysztaku;
Hańczowa, Bednarka, w sądzie powia­

towym w Gorlma-h;
Osielec w sądzie powiatowym w Jor­

danowie;
Krośnica, Krościenko, Kluszkowce, w 

sądzie powiatowym w Krościenku;
Łosie, Nowawieś, w sądzie powiato 

wym w Krynicy;
Jastrzębia, Porąbka, w sądzie powiato 

wym w Limanowej;
Juszczyn, w sądzie powiatowym w 

Makowie;
Milówka, Juszczyna, w sądzie powiato­

wym w Milówce;
Biały Dunajec, w sądzie powiatowym 

w Nowym Targu;

dów powiatowych i kolegialnych najdalej do 
d n i a  31 g r u d n i a  1888, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów, w nowej księdze gruntowej lub wy­
kazie tabularnym zamieszczonych a nieza­
przeczonych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo już było zapisane w dawniej­
szej księdze hipotecznej, w miejsce której 
nowa księga gruntowa lub wykaz hipotecz­
ny wstępuje, było wiadome z jakiej rezolu- 
cyi sądowej, lub jest przedmiotem docho­
dzenia, w skutek podania lub skargi przed 
sąd wniesionej.

Kraków, 25 października 1887.

Kuratele.

L. 85605! (8159 g - 3 )
K o n k u r s  

na posady ekspedyentów przy c. k. urzędzie 
pocztowym w

a) Jaćmierzu powiatu Sanockiego za 
kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
200 złr: z płacą rocznych 150 złr. i ryczał­
tem kancelalyryjnym 40 złr. i

b) w Miękiszu nowym powiatu Jaro 
sławskiego za kontraktem służbowym i kau 
cyą 200 złr. z płacą rocznych 200 złr., 
ryczałtem kancelaryjnym 60 złr. i wyna­
grodzeniem roczn. 360 złr. za codziennego 
pieszego posłańca do Radymna.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
12go grudnia b. r. w c. k. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 19 listopada 1887.

L. 7894 (8149 3 - 3 )
Celem stałego obsadzenia rozpisuje się 

konkurs na następujące posady nauczyciel­
skie :

A. Przy szkołach etatowych z płacą 
800 zł., wolnem mieszkaniem i ogrodem.

Powiat Lwów 
1. Barszczowice. 2. Biłka królewska, 

3. Bródki, 4. Ceperów, 5. Chrósno stare, 6. 
Czerepin, 7. Grzęda, 8. Grzybowice wielkie, 
9. Jaryczów stary, 10. Kamienopol, 11. Ko- 
śoiejów, 12. Kozielniki, 18. Krusów, 14. 
Krzywezyce, 15. Kulparków, 16. Lesienice, 
17. Łany, 18. Nawarya, 19. Pikułowice, 20. , 
Polana, 21. Porszna. 22. Remenów, 23 So- > 
łonka wielka, 24. Sroki od Szczerzec, 25. i 
Tołszczów, 26. Winniczki, 27. Wisłoboki, * 
28. Zagórze. 29. Zamarstynów, (młod.) 80. j 
Zarudce, 31. Zaszków, 32. Żyrawka.

Powiat Bobrka.
1. Bryńce za górne, 2. Chodorów, nau­

czyciela starszego 450 złr młod. nauczyciela 
270 złr. 3. Czyżyce, 4. Duliby, 2. Dziewię- 
tniki, 6. Horodysławice, 7. Jatwięgi, 8. Knie j 
sioło, 9. Łopuszna, 10. Mikołajów, ll.M oło- j 
dyńcze, 12. Ostród, 13. Romauów, 14. Sie 1 
dliska, 15. Sokołówka, 16. Suehodół, 17. 
Szołomyja, 18. Wodniki, 19. Wołczatycze, 
20. Wybranówka, 21. Żabokruki.

B. Z płacą 250 złr. wolnem mieszka­
niem i ogrodem przy szkołach filialnych.

Powiat Lwów. I
1. Brzucho wice, 2. Czerkasy, 3, Gin- j 

chowiee, 4. Hołosko wielkie, 5. Horbacze,
6. Humieniec, 7 Kozice, 8. Kukizów, 9. Po- 
dliski małe, 10. Polanka, 11. Popielany, 12. j 
Rudańce, 13. Sitdlisla, 14. Serdyca, 15: ‘ 
Sieciechów, 16. Sygniówka. j

Powiat Bóbrka.
1. Berłeszów, 2. Borodczyce, 3. Bu- 

aków, 4. Horodyszcze cetuarskie, 5. Horo- 
dyszcze królewskie, 6. Kocurów, 7. Kołohury,
8. Laszki dolne, 9. Lubeszka, 10. Łany, 11. 
Olchowiec, 12. Pietuiczany, 13. Podma- 
nasterz, 14.Reehfeld, 15. Repechów, 16. Ru­
da, 17. Sarniki, 18. Stańkowce, 19. Stoki, { 
20. Strzałki, 21. Suchrów, 22. Wierzbica, f 
23 Zaleśce.

Należycie udokumentowane podania z ■ 
wykazem służby i tabelą kwalifikacyjną ma­
ją kompetenci wnosić najpóźniej do 31go *

iiber anhangig 'sein so lU eT bislo  j a u n e r , Dńlcza wielka, Surowa, Wola otałę- 
1888 | ska, Łysakówek, w sądzie powiatowym w

Nach Vorschrift der Konkursordnung i *tadoi£yś!u ’ e0j„ i0 A «
§. 108 zur Vermeidung der, in derselben * i * * ! ™ 7 ' S h  ’ W ** P '  
angedroheten Rechtsnachtheile zur Anm el-! o .„u °P Lriyia - * ci
dung und der hiemit auf den 8 Februar m,-flT1,®Ucha W Powiatowym w Sle'
1888 Vormittags 10 Uhr beim k k. B e -} T’ . , Q j - . , _  m
zirksgenchte in Bochnia vor dem Konkurs-! . Tuchów w s*dzie Powiatowym w Tu-
Kommissar anberaumten Liąuidirungs-Tsg- ° W' f ’now(, WTkazv dodatkow e a miann- 
fahrt zur Liauidirung und zur Rangsbe- • • y , y ®
stimmung zubringem  ? ^ ‘ dla Parceh gruntowej 1. 13^1/2 w

lt zu, durch seine Wahl an die Stelle \ “ n • '  ■" /_ " T".Y e.*““
des Massayerwalters seines Stelkertreters ^  B i e l a n y ,  w sądzie powiato-
und der Mitglieder des Glaubigers-Ausschus- ■ , w K^ ch; J ^ /ó w n te ż  nowe wykazy
ses, die b i/d a h in  in Amte andere "  fabuh
Personen Ares Vertrauens endgilt.g zu be- ^  W o b r ę b i e s ą d u  o b w o d o w e g o

Diejenigen Glaubiger, welche nicht in ! ■ ? ^ p ZU' H }
Bochnia, oder in dessen Nahe wohnen, h a -i  w gam ach katastralnych: Czorsztyn, Hału-
ben in der Anmeldung einen dortorts wohn-1 ®ZOWa’ kaskowa Lipowe, Łososina górna
haften Bevollmachtigten zur Einpfangnah- i M TaTU 1w a ’ n P k  S ło Ł ^ m a ’ £  \ y *
me der Zustellungen* nahmhaft zum achen,! 11 W ° ;bflWo d ° W -
widrieeDs iiber Antrag des Konkurskorn- f „ * , , . , ,A , ^  ^  ,
m „ , Ł  Mr dieselben, .u f  derm  Gefahr j D*bl'-  D“‘“ “
uud Kosteu ein Curatur bestellt werden 1 .5"P,emn.

5374 (8140 8- 8)
Seweryn Kurowski aptekarz i właści­

ciel realności w Wadowicach uznanym zo­
stał bezwłasnowolnym i jemu dr. Antoni 
Zapalowicz z Wadowic za kuratora nadany. 

Wadowice, 29 października 1887.

L. 5552 (8144 3—8)
llko Kancar z Nastasowa uznany zo­

stał za marnotrawcę, kuratorem ust&nowio- 
do Iwana Mokryńskiego gospodarza z Na­
stasowa.

C. k. sąd powiatowy.
Mikulińce, 21 października 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 9188. (8129 3 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Bursztynie 
uwiadamia iż z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Adama Krzaklewskiego że 
Sehi-wa Schneweis imieniem małoletnich 
Arona i Mali Schneweisów prawo własności 
do realności pod 1. sp. 360 i 415 w Bur­
sztynie położonej wykazem hip. 1. 627 obję­
tej na rzecz jego zapisanej zgłosiła na któ­
re do przesłuchania stron termin na 7go 
grudnia 1887 o godzinie 10 przed połu­
dniem wyznaczono, a dla niego p. Edmun­
da Mordkowicza w Bursztynie kuratorem 
ustanowiono.

Wzywa się Adama Krzaklewskiego aby 
natym terminie osobiście stanął lub pełno­
mocnika ustanowił.

Bursztyn, duia 10 października 1887.

III. W o b r ę b i e  s ą d u  o b w o d o w e g o  
w W a d o w i c a c h  

w gminach katastralnych: Maków, Tokar­
nia, Więcierza, Źarnówka i Tarnawa, jako 
przyległość dóbr Sucha.

IV. W o b r ę b i e  s ą d u  k r a j o w e g o  
w K r a  k o wi e :  

uzupełniające już otwarte księgi tabularne 
w gminach Gierczyce i Grajów.

i Od dnia otwarcia wolno przeglądać 
k  oooo jęoito i 9) nowe księgi gruntowe w wymienionych są-

Na zasadzie wyboru wierzycieli masy dach powiatowych; zaś nowe wykazy tabu- 
irsowej „firmy Moiżesz Guttmann i I ]arne w wyrażonych sądach kolegialnych i

„ J  A.------ i -T * ł « •

wird.
Die weiteren Veróffentlichungen im 

Laufe dieser Konkursverhandlung werden 
durch das Amtsblatt der „Gazeta Lwow­
ska" erfoigen.

Die Liąuidirungstagfahrt wird zugleich 
ais Vergleichstagfahrt festgestellt 

Krakau am i9 November 1887.

konkursowej „firmy ^Mojżesz Guttmann 
syn“ w Myślenicach, przed c. k. sędzią 
powiatowym jako komisarzem konkursowym 
Wlm. panem Ferdynandem Ujnelyim na 
dniu 3 listopada 1887 w Myślenicach doko­
nanego, c. k. sad obwodowy jako konkur­
sowy we Wadowicach mianuje p. adw. dr. 
Emila Adelmanua stałym zarządcą masy 
konkursowej „finny Mojżesz Guttmana i 
syn w Myślenicach, zaś tegoż zastępcą p. 
Władysłwa Gumińskiego aptekarza z My­
ślenic.

Wadowice, 12 listopada 1887.

Księgi gruntowe.
L. 200 (8176)

Dochodzenia celem założenia nowej 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej , 
„Kozłówek“ powiatu sądowego Frysztackie-1 
go rozpoczną się 30 listopada 1887.

Bliższe szczegóły zawierają ogłosze­
nia w tejże gminie.

Frysztak, 10 listopada 1887.

od tegoż dnia wszelkie nowe prawa czy 
własności, zastawu, czy jakiebądź inne pra­
wa hipoteczne, odnoszące się do nierucho 
mości księgą gruntową lub wykazem tabu­
larnym objętej, jedynie przez wpisanie do 
tej księgi lub wykazu tabularnego mogą być 
nabyte, ograniczone, przeniesione lub wy 
kreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych i wykazów tabularnych wzywa
się:

a. wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tychże no­
wych ksiąg gruntowych i wykazów tabular­
nych nabytego, chcieli uzyskać jaką zmia­
nę wpisów hipotecznych, odnoszących się 
do stosunków własności lub posiadania, a 
to bez różnicy, czyby ta zmiana przez do­
pisanie, odpisanie lub przepisanie, przez 

| sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub

L. 10512 (8182)
Akta założenia ksiąg gruntowych dla 

gminy katastralnej Skomoroehy stare skła­
da się do przejrzenia w sądzie tutejszym.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku­
szy posiadania mogą być wnoszone do dnia 
9 grudnia 1887 na którym ewentualnie 
rozprawy przeprowadzone zostaną.

połączenia ciał hipotecznych lub w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała;

b. wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych ksiąg gruntowych i 
wykazów tabularnych, nabyli do jakiej nie­
ruchomości do nich wpisanej lub do jej czę­
ści jakie prawo zastawu, służebności lub w 
ogóle jakie inne prawa do wpisu hipotecz­
nego uprzymiotnione, o ile te prawa jako 
do dawnego stanu biernego należące, wpL 
sane być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi gruntowej lub wykazu tabularnego 
tamże wpisane nie zostały, aby z temi praC. k. sąd powiatowy , ,nUii.v » T u m  zostaiy, auy a icini p o -

Bursztyn, dnia 19 listopada 1887. ' wami zgłosili się do wyżej wyrażonych są-

L 6914. (8147 3—8)
C. k. sąd powiatowy w Rozwadowie 

zawiadamia Andrzeja Cieślę syna Kazi­
mierza ze Zbydniowa, rzekomo w Królestwie 
polskiem przebywającego, że Salomon Szeps 
wytoczył mu spór drobiazgowy o 50 złr. 
z pn., wzywa się go zatem by dnia 80 
grudnia 1887 o godzinie 9 rano w tut. są­
dzie się jawił, łub ustanowionemu kura­
torowi Janowi Kwietniemu w Zbydniowie 
udzielił odnośnych informacji.

Rozwadów, 15 listopada 1887.

L. 5535 (8145 3—8)
C. k. sąd powiatowy w Rożniatowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Oleksę i Paraszkę Ciupa, iż w dniu 23 
września 1887 do 1. 5169 wniósł przeciw 
nim Izak Frendler skargę prowizoryalną 
o naruszenie w posiadaniu ogrodu pod nr. 
3 w Dubszarze położonego i że do rozpra­
wy termin na dzień 29 listopada 1887 o 
9 godz. rano wyznaczono.

Wzywa się tedy Oleksę i Paraszkę 
Ciupa, aby ustanowionemu dla nich kura­
torowi Michałowi Kuczerowi z Dubrzary 
środki obrony udzielili lub sądowi innego 
rzecznika wskazali, inaczej z zaniedbania 
tego wynikłe skutki sami sobi przypiszą. 

Rożniatów, 31 października 1887.

L. 17S94 (8168 2—3)
Masę nieznanego imienia Kornberga

i nieznanych spadkobierców tej masy za­
wiadamia się iż w skutek wniesionego 
przeciw nim przez Ittę Hammer, Perlę Esterę 
Rappaport i Samuela Rappaprrt pozwu de 
praes 16 listopada 1887 1. 17394 o wykreś­
lenie sumy 162 zł w. a. z realności nr. 
120a i 120b m. w Stryju celem bronienia 
praw pozwanych ustanowiono kuratora w
osobie adw. p. dr. Popiela z substytucją 
adw. dr. Baczyńskiego ze Stryja wyznacza­
jąc w sprawie tej termin do rozprawy na 
dzień 22 grudnia 1887 na godzinę 9 rano.

Zarazem poucza się pozwanych iż 
przed terminem tym kuratorowi środków 
do obrony dostarczyć lub innego zastępcę 
sądowi wskazać mają.

C. k. sąd powiatowy 
Stryj, dnia 8 listopada 1887.



L. 6160 (8134 2 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do publicznej wiadomości że Kasper Tymula 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia dnia 17 września 1874 w Kliszowie 
zmarł i że postępowanie spadkowe po tymże 
ts. rezolucyę z dnia 31 października 1888 
1.81! 6 wdrożonem zostało i ponieważ miej­
sce pobytu Katarzyny Rasiowej, córki spad­
kodawcy jest nieznanem, przeto wzywa się 
ją, by w c-ągu jednego roku w tut. sądzie się 
zgłosiła i dekiaracyę do spadku ojca wnio­
sła, inaczej bowiem pertraktacya spadku ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z jej u- 
stanowionym kuratorem, Grzegorzem Ko 
złem przeprowadzoną zostanie.

Mielec, dnia 27 października 1887.

L. 11360 (8163 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi za- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jonę Hibnera iż w sprawie D. Koitnera 
przeciw nięmu o 1729 m. 50 fen. doręczył 
nakaz zapłaty z dnia 27 października 1887 
1. 10488 dla niego przeznaczony ustano­
wionemu kuratorowi adw. dr. Dębickiemu, 
którego substytutem ad. dr. Freudenberg.

Kołomyja, 20 listopada 1887.

wiooy zostaje, aby się w przeciągu jednego  
roku czyli do dnia ostatniego grudnia 1888 

: zgłosili w tut. sądzie z temi pretensyami 
gdyż inaczej na żądanie up<i:tjący oh zezwo 
lone zostanie umorzenie tych wpisów i ich 

i wykreślenie z karty ciężarów dóbr Zału­
bińcze i ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 121 

' dla o-miny Załubińcze objętego.
&Nowy Sącz, 15 października 1887.

, ŚM  p o k o je  z przynaleźnośeiami,
4 : ,  ^  p o k o je  k a w a l e r s k i e ,

i o L i l n .  nrzv ulicy Brajerowskiej, Kazimierzowskiej,
• S S Ł & r ' S fci .£ •1 jera, Kazimierzowska 37. 4o87

jFortepian
u o w y  H a m b u rg e ra  b a rd z o  tauio s p rz e d a  p o d  g w a r a n c y ą  

^ l s c ł i e r ,
Lwów, ulica Akademicka L. 26. 8151

L. 6554 (8136 2 - 8 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia Ju 

lię Burzyk z życia i z miejsca pobytu 
niewiadomą iż Karol Gawędziński podał tu 
przeciw niej skargę de praes. 1 paździer­
nika 1887 1. 6554 o wykreślenie z rea l­
ności 1. w. b. 11 w Moszczenicy prawa 
zastawu dla sumy 100 złr. i że dla tego 
ustanowiono dla niej kuratora w osobie adw. 
P- dr. tichornsteina do aktu.

Rzeczą zatem Julii Burzyk przed
do rozprawy na dzień 11 sty-

torrioo-i wyznaczonym, dać temuż kura-
zastimce : 0™ aey^ lub innego obrać sobie 
zastępcę i o tern tutejszy cf k sa l oowia- 
towy zawiadomić. 4 powia-

Stary Sącz, 20 października 1887.

L. 5827 (8164 2—31
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa mniejszem wszystkich tych którzy 
sobie roszczą pretensye do następujących na 
dobrach Załubińcze czyli Kadłubiiicze wkl 
91 jako karcie głównej ciężących wierzy­
telności poz. 1. Dom. 56 pag. 3i5 u 1 0n. 
karta główna nr. 2096 poz. 30 czerwca 1781 
zapis sumy 14.000 złr. przez Karola Miku­
łowskiego dn. 17 marca 1777 na dobrach 
Załufcincze dla Wojciecha Gabrzydowskiego
36onarT ' b;  W; . p0Z- 3 Dom* 56 Pag- ^15 %
nikft ) iyao $ owna n r- ^580 pod 31 paździer- 
nJ t  i " skryPt dłużny na sumę 4000 zlr.

“ tolwatku „Wierzbinińskie" teraz Zału- 
Dmeze zwanym przez Jacentego i Franei- 
szkp Włockich na rzecz Franciszka Chare- 
wicza w wielki piątek po niedzieli palmo­
wej 1705 przed aktami grodzkimi sąde­
ckimi zeznany, c. w poz. 4 Dom. 56 pag. 
315 w 4 on. karta główna n. 1588 pod 30 
lipca 1785 uchwalono 19 sierpnia 1785, 
Antoni Włocki zabezpiecza sumę 10000 złr. 
na dobrach Załubińcze dla żony Stanisława 
Janickiego Elżbiety de Łukime przed akta­
mi grodzkimi krakowskiemu we wtorek po 
niedzieli „Judica“ w r. 1763 d w poz 6 
Dom 84 pg. 43 n 6 on nr. 10162 pod 2 
maja 1788 z wyroku c. k sądu szlacheckiego 
Lwowskiego z 15 grudnia 1785 obowiązany 
Marcin Leszczyński do zapłacenia sumy 
3000 złr z kosztami 120 złr. 12 cnt. Jędrze­
jowi Moszkiewiezowi skryptem d łu i lym z 
10 września 1776 na folwark Przetskowka 
od tegoż wypożyczonej, który to obowiązek 
na dobrach Nadłubińcze w drodze pretensyi 
prenotuje, które to w pisy na kartę cię­
żarów ciała hipot. wkl. 121 ks. gr. dla gm. 
Załubińcze jako kfrtę uboczną przeniesione 
zostały a w szczególności niewiadomychi z 
życia i miejsca pobytu Wojciech Gabrzy 
dowskiego, Franciszka Charewicza, żonę 
Stanisława Janickiego Elżbiety de Lukinie 
i Jędzeja Moszkowicza dla których kuratorem 
adw. dr. Barbacki w Nowym Sączu ustano-

L. 1323 Obwieszczenie.
(8173 1—3)

Celsm zabezpieczenia dostawy 940 
metr sześć, wyraźnie dziewięćset czter- 
d/ieście metr. sześć, kamienia tłuczonego  
na rok 1888 do konserwy drogi powiato­
w i  Brody-Założce na lszy  2gi Bci 4ty 
5tv 6ty 7my 8my 9ty lOty l i t y  i 12ty ki- 
lometer tejże, ogłasza wydział rady powia- 
tnwei w Brodach rozprawę na podstawie 
nferi nisemnych z terminem do dnia 9go 
grudnia 1887 godzina 11 przed południem.

Cena kosztorysowa wynosi 2047 złr. 
w a wyraźnie dwa tysiące czterdzieści 
siedm złr. w. a. i stanowi cenę fiskalną 
od której 10-pre. wadyum złożyć należy  
nrzv wnoszeniu oferty w gotówce, lub pa­
n te ra ch  wartościowych mających bezpie­
czeństwo pupilarne a to wedle ostatniego

kUrSUTermin ukończenia dostawy całkowi­
tej oznaczonym zostaje na dzień 31 sier­
pnia 1887.

Oferty nie zaopatrzone we wadyum, spo-
r/ad/one niedokładnie lub wniesione po 
terminie nie będą uwzględnione.

Bliższe warunki kosztorysy i analizy  
cen mogą być przejrzane w biurze wydzia­
łu  rady powiatowej w Brodach w godzinach  
urzędowych.

Z wydziału rady powiatowej 
Brody, dnia 20 listopada 1887.

£71328 ~  (8174 1—3)
Obwieszczenie.

Celem zabezpieczenia dostawy 5600 
metr. sześć, wyraźnie pięć tysięcy szesć 
set metr. sześć, kamienia tłuczonego na rok 
1888 do budowy drogi powiatowej Brody 
Załoźce na 14ty 15ty 16ty 17ty 18ty 19ty 
i 20ty, kilometr tejże, ogłasza Wydział Ra­
dy powiatowej w Brokach rozprawę na 
podstawie ofert pisemnych z terminem do 
dnia 9go grudnia 1887 godzina l i t a  przed 
południem.

Cena kosztorysowa wynosi 9760 złr. 
w. a. wyraźnie dziewięć tysięcy siedmset 
sześćdziesiąt złr. w. a. i stanowi cenę fiskal­
ną od której 10pr. wadyum złożyć należy 
przy wnoszeniu oferty w gotówce, lub papie­
rach wartościowych mających bezpieczeństwo 
pupilarne a to wedle ostatniego kursu.

Termin ukończenia dostawy całkowitej, 
oznaczonym zostaje na dzień 15go września 
1888.

Oferty nieopatrzone we wadyum, spo­
rządzone niedokładnie lub wniesione po 
terminie nie będą uwzględnione.

Bliższe warunki, kosztorysy i analizy 
cen mogą być przejrzane w biurze Wydziału 
Rady powiatowej w Brodach w godzinach 
urzędowych.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Brody, dnia 20 listopada 1887.

I T y lk o  n ie e k s p lo d u ją c a  n a f ta .
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R .  D I T M A R
■w-© L w o w i e

galicyjskie!  nafty n iezapalnej
Wyłączna sprzedaż „R. Ditmara petrolu niewybuchowego”

i  litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej
fi litr nafty gospodarskiej podwojme rafinowanej

■Ju I  litr nafty „R. Ditmara niewybuchowi
Przy jednora/.owem zakupnie lub przy pzzedpłataeh na częściowy odbiór

przy 10 litrach 2 centy na litrze 
przy 25 litrach 3 centy na litrze
przy beczkach ważących koło 140 ki.o, stosowny raoat.

Bezpłatna odstawa do óopiu od1 5 litrów zacząwszy 
we własnym wozie. —

25 ct. 
23  c t .
33 ct.

7013

T e le fo n u  III*. 2 2 6 .
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O g ł o s z e n i e .

Dnia 30 listopada b. r. o godzinie 10 
przed południem odbędzie się p0 r8z trzeci 
w c. k. Starostwie w Ropczycach, na po­
krycie zaległych podatków, publiczna licy-
taeya, celem wydzierżawienia na lat h pra­

wa propinacyi w dobrach Będziemyśl i Klę­
czanach w 2 karczmach (1 z zajazdem) z do­
datkiem kilkadziesiąt morgów gruntu, 4 są- 
gów drzewa opałowego i z pastwiskiem na 
6 sztuk bydła.

Cenę wywołania stanowi dotychczas 
opłacany czynsz roczny 870 zł. Bliższe wa­
runki w c. k. Starostwie.

Z c. k. Starostwa. 8191
Ropczyce, 16 listopada 1887.

hieyon schon
1 Haupttreffer am 1 Dezember fl. 100.000 ó. W.

1 Haupttreffer am 14 Janner Franks 100.000 Gold.
1 Haupttreffer am 1 Februar Lire 50.000 Gold.

Die gróssteGewinnstchance bietet die nachstehende von uns arrangirte Losgruppe:

1 Domban-Los |Ein 3°/0 Serbisches 100 Franks-Losj 1 Italien- Kreuz-Los 
Hanpttreffer in ^ en aacksten Zichungeu.

Am 1 Dezember 
fl. 100.000 ó. W.

Am 1 Ma: z n. J. 
fl. 75.000 o W.

Am 1 Juli n. J. 
fl. 60.000 o. W.

Am 14 J a n n e r  n . J. 
Franks 100.000 GohŁ_

Am 14 Marz n. J. 
Franks 100.000 Gold.

Am 14 Juni n. J. 
Franks 100.000 Gold.
Am 14 August n. J. 
Franks 100.000 Gold. 

Am 14 Noyember n. -J. 
Franks 100.000 Gold.

Am 1 Februar n. J. 
Lire 50.000 Gold.

Am 1 Mai n J. 
Lire 15.000 Pold.

Am 1 August n. J. 
Lire 15.000 Gold.

Am 1 Noyember n. J. 
Lire 160.000 Gold.

Jedes Los m uss gewinnen.
Nachdem selbst die kleinsten Treffer yorstehender Lose, dereń Kostenpreis weit iibersteigen, ist 
ein Verlust fiir den Kaufer ausgesehlossen — Wir erlassen diese drei yorzuglichen Lose gegen 

_ Cassa eoulant nach T e g e s c o u rs  oder gegen ______
& T  23 monatlichon Raten a fl. 3 oder 17 monatlichen Raten a fl. 4. flfclS
Alleiniges Spielrecht nach Erlag der ersten Rate, schon zur nacbsten Ziehung am I Dezember.

Ziehungsiisten und Verlosunes-Kalender pro 1888 franko und gratis. — Bei Bestellungen er- 
bitten wir die erste Rate und 20 kr. fur Riiekporto per Postanweisung. — Alle in das Bankge- 

schaft einschiagigen Auftrao-e werden eoulant und prompt ausgefiihrt. 8150

Bank- und Wechslergeschaft
J .  M .  G i i t l i  C o m p . ,

Wien I, Kohlmarkt Nr 5.

BARDZO ZAJMUJĄCY 'WYNALAZEK

P a r f e m e f i ©  -  O r i z a
L E Q R A N D ,  PAR/S, Rus St-Honorś, P.07

PERFUMY VV STANIE STAŁYM
WYNALAZEK NAUKOWY PATENTOWANY WE FRANGYI i ZAGRANI CĄ

P e r f u m y  E s « -O r* » a  zamienione w stan stały nowym sposobem, posiadajg, nieznane do 
tego czasu moc i zapach. — Zawarte są w kształcie OŁÓWKOW lub PASTYLEK w malutkich 
flakonikach lub fuleralikach łatwych do noszenia przy sobie. Te wonne ołówki wcale nie ulat­
niają się, d zużyte łatwo się zamieniają w futeralikach świeżemi. — Mają tę wielką wyższość, że 
nadajać przez samo zetkniecie zapach przedmiotom, nie wymagają zmaczania lub zniszczenia 
przedmiotów. DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ ABY NATYCHMIAST PRZEJĘŁY SIĘ WONIĄ.

O' ^  ^  ^
t wszelkie Inne przednI,otJ jak Bielizna 1 Papcterye i t. p.

7 - n a jd u ja  s i ę  w e  w s z y s t k i c h  z n a c z n i e j -  i Katalogi perfum z cenami ich* " 1 t F*fl ‘ *
SZYCH SKI.AHACU PERFUMERIE przesyła ją  się F R A N C O  na żądanie.

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń
na ±ycxe

założone w roku 1845.
Towarzystwo opiera się na wzajemności, zaczem majątek jego, jak i wszelki 

zysk jest wyłączną własnością członków (ubezpieczonych). Prawa do udziału w 
i zyskąch nabywa się z początkiem drugiego roku ubezpieczenia, ta k , że przy 
[ opłacie drugorocznej premii rozporządza ubezpieczony już przypadłym nań zy- 
i ski;m z roku poprzedzającego.
Majątek Towarzystwa wynosił z końcem 1886 roku 
Stan ubezpieczeń 97719 polic z kapitałem ubezpieczenia 
W roku 1886 wydano nowych polic 22027 na kapitał 

[ Premie i procenta wjnosiły w roku 1886 . . ’
Z y s l t  rozdzielony pomiędzy ubezpieczonych od założenia 

Towar zys t wa. . . . .
Od założenia (1845) wypłaciło Towarzystwo ubezpieczonym 

, względnie uprawnionym w gotówce .
Zysk (specyalny fundusz) utworzony dla polic wedle „sy - 

I s t e m u  z y s k ó w  s k ł a d a n y  c l i  “ wynosi p rzesz ło  „

I W arunki ubezpieczenia jak  najliberalniejsze; kombinacye jak  naj­
korzystniejsze, jako to: Ubezpieczenia mięszane; police z 5-letnim 
udziałem w zyskach; na wypłatę kapitału ubezpieczonego, a zarazem 

| zwrot premij wpłaconych w peryodzie gromadzenia zysku, jeżeli za­
bezpieczony wcześniej umiera.

Dyrekcya dla Austryi
Wiedeń 1, Graben 8 i Spiegelgasse

(w nowo wybudowanym własnym gmachu).

Informacyi udziela K arol H erlina
pełnomocny urzędnik Towarzystwa 

T*re L w o w i e ,  H o t e l  E T a iio -u u B M L

franków 390 m ilionów  
1577 

441 
99

153

501

21

1

8039
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poleca

p g ^  C h i ń s l
Hoże widelce, łyżki 1 łyżeczki.

lo ż y k i i widelczyki itd. takżs m am  i w  futerałach.
( e t a  i). §

P łó tn a , sto łow ą bieliznę, 
gotową bieliznę dla mężczyzn

pończoch, skarpetek, takie 
pończoszk’ dla dzieci 

Deszczochrony i płaszcze od
\
deszczu W.

Poleca Handel

F .  S. B A R M m
we Lwowie,

vis-a-vis kościoła Katedralnego.

Ceny fabryczne.
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Champagn Pommery & Gro?*.o* W
1 - - ICD Q3

*C/>
IMO
N
CD <2, 
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Niniejszem mamy zaszczyt powiadomić Szanowną P. T. 
j» Publiczność, i i  zastępstwo firmy naszej ną całą Galicyę i Bu­

kowinę powierzyliśmy Panu

W i  * A. Biasionowi w Krakowie,

NOWO OTWORZONY

M a g a z y n  3 V C ó ć L
Adeli P lessel i Celiny Biskujc skiej

♦ we Lwowie Chorążczyzna Ł. l la,
£  peleoa P. T. Paniom gotowe k a p e lu s z e  najmodniejszego fasonu, s t r o ik i ,  c z e p e c z k i

w wielkim wyborze 
po najumiarkowańszych cenach.

Zamówienia, tak miejscowe jak i z prowincji wykonują się punktiainie i z wszelką starannościąm zamówienia, i

Na święta i cały rek.

S  = który równocześnie tamże skład główny Champagna naszego 
§• ® utrzymywać będzie.

O-
^  o , Z uszanowaniem
*■ "I

Yeuve Pommery Fiis & Comp.
w Beims.

£  *
CDNE 8154

O O O O & ^ O O t O O l O O O O O O O O O D
I  K A T A R Y  %

leczą się przez użycie Rurek zwanych _ ^

f u m i g a t e u r  e s p i c
D u s s n o i i e  — K a s z l e  — K a t a r y  — S e w r a l g i j e  — w PARYŻU 

sprzedaż hurtow a J. ESPIC, ulica St-Lazare, 20.W vmagsć podpisu ja k  obok na każdój rurce.
W KRAKOWIE W aptekacl PP.WISZHIEWSKIE60, REDTKA, TRABCZYŃSKIEGO i SIEDLECKIEGO.

We LWOWIE W aptekach PP. K  M IK O LA SC H A  W E  W IÓ R S K IEG O .
7711

Nakładem Drukarń’ Narodowej W. Ma- 
nieckiego we Lwowie, ulica Koperniku L. 7, 

wyszły następujące dzie ła :
Praktyczne przepisy pieczenia c iast św iątecznych, a

mianowicie: strucli, placków, bab, makaroników, 
bułek, rogali itd. itd., zebrane przez Florentynę 
i Wandę. Nowe pomnożsne wydanie. Cena 50 et. 

Kucharka polska zawierająca „Szkołę gotowania sma :
7,Ahr*anA r»r3A7, Pio-cznych i zdrowych obiadów", zebrane przez Flo- 

rentynę i Wandę. Trzecie wydanie, Oena 50 et. . 
C z ę ś ć  p i e r w s z a  obejmuje: „Ogólno rady dla ku- 

efiarek na wszelkie potrawy, tak mięsne jak mą ; 
ozne> . » • • • OdlEt 50 dti i

C z e ś ć  d r u g a  obejmuje: 0 przyrządzaniu wybor-
nem ryb, ptactwa domowego, wszelkiej dziczyzny; 
przechowania mięsa itd. itd. . Cena 50 et.

Z ty ,h książek każda osoba, chociażby o ku- . 
charstwie nie miała wyobrażenia, może w krótkim ' 
czasie gotować smaczne i zaroi e obiady. . , ■

Dyspozycya obiadów Da każdy, miesiąc i dzień j 
w całym roku, znajduje się w drugiej części. j

Posyłki uskutecznia drukarnia za zaliczką . 
natychmiast. 7190

H > o  s p r z e d a n i a

Premiowana za swe wyroby na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r.
A p tek a  podl „Złotym Słoniem ”

1881.

H ENRYK A BLUM ENFELDA
I

■ W T E
p o l e c a :

Realność w powiecie Skałaekim, zawierająca 100 
morgów najlepszego czarnoziemu. z odpowiedniemi 
budynkami i inwe itarzem. — Szczegółów udzien

właśłleiel F. Wojnarowski w Oknie.
poczta Grzymałów. 816lł

Kaszel i katary
W obecnej porze, kiedy kaszle, bóle gare-ła i 
katary sa niemal w każaym domu, zalecają 
się następujące w skutki wypróbowane znako­
mite środki lecznicze premiowane na wysta­
wie przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie.

(Pastylki piersiowe
wyrobu aptekarza 

HENRYKA BLCMENFELDA we Lwowie. 
Pastylki te zawierają rośliDne, balsamicz :-e 
składniki, r.a organa oddechowe zbawiennie 
od .źiaływ.iją.e Działają niezawodnie w ka­
szlach, zaflegmioniach, grypie i

tarainyćh cierpieniach płuc i krtani.
C ena 5 0  c t .

wszelkich ka-

Sławny proszek od 
„F iakerpu

kaszlu 
1 v e r“

wyrobu aptekarza 
HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie 

Proszek ten uśmierza i uchyla wkrótce po za­
życiu duszność oraz kaszel 

C ena 3 0  e t .

P raw dziw e zlółKa p iersiow e
dra SEEBURGERA.

Wedln oryginalnej recepty sporządzone, dzia­
łają ziółka te z niezawoanym skutkiem prze­
ciw uporczywym katarom płuc i krtani, ka­
szlom, kapaleniom gardła i płuc, chrypce i in­

nym chorobom piersiowym.
C ena p u d e łk a  2 0  c t .

Powyższe wyroby z wszelką starannością z 
wyśmienitych skutecznych składników sporzą­
dzone, działają niezawodnie, a skutek tychże 
liczne świadectwa lekarzy oraz osób prywa­
tnych stwierdzają.

Ostrzega się przed bezwartowościowemi
naśladownictwnmi. 790'-

Główuy skład powyższych środków
w aptece,

Henryka Blumenfelda
we L w o w ie  (plac Krtko^skił.

Stare wino MALAGA prawdziwe
uajlepsze i najskuteczniejsze , sprowadza wprost z Malagi apteka pod 
„Złotym Słoniem" i tylko dlatego sprzedaje po tak nizkiej cenie 2 złr. 

półliirową butelkę.

O d s t u  l a t  u ż y w a n a
Maść cudowna liamburska

jest dotychczas najlepszym środkiem przeciw wszelkiego rodzaju ranom, 
obrzmieniom, ropieniu, odmrożeniu i nagniotkom. Cena 40 ct.

P r a w d z i w y  s t a r y  C O G N A C  le e z u u -z y
sprowadzony wpiost z Cognaeu znakomiiy w ssiaku i sk .te-zuości utrzy­
muje na skład/. .e apteka pod „Złotym Słonie a" H. Blumenfelda we 
Lwowie. Cena ćwierćlitrowej butelki 1 zł. 50 ct.; półlitrowej 3 zł. 50 et.

1 Cd dawną- znana r- W arburga

T y n k t u r a  u a  z i m n i c ę
skutkująca nie/.awodnie w febrze. — Cena 35 ct.

U « r  Ostrz ga się Publiczność przed lieznemi bezwartościowemi 
naśl downietwami tej tynk tury.K A W  A Z D R O W I A

złożona z najskuteczniejszych i najcenniejszych składników, 
głównie ze słodu.

Dla cierpiących na piersi, żołądek i niedokreeność, również dia 
dzieci słabych i delikatnych, jest najlepszym pokarmem, przez pierwszo­
rzędne powagi lekarskie dla osób nerwowych 1 ni-dokrewnyeh zalecana.

Cena : 0 ct.

Salicylowy pronzek «lo z ę b & w
za, -biega psuciu się zębów, niszczy nie przyjemny odór z ust, pokrzepia 

dziąsła i działa ś-iągająeo i antiseptycznie. Ceua 50 ct.
Sławny proszek od kaszlu

T -IT  A TT' * 1 ’ i 1 - 1 T T T T  T-"r 1 ' 1 ,1
Znana od lat wielu

W O D A  R A S P A I L A
p r z e c i w  b o lo m  g ło w y .

Przy kongestyaeu. w migrenie, w bolu głowy pochodzenia reu 
matycznego lub nerwowego, ból ustępuje w chwili po zlaniu głowy tą 
.odą. — Cena 50 et.

J l  1 ** i- ■ i I_! J_i V  -i-Dj JD\!
uśmierza i uchyla wkrótce po zażyciu nawet najsilniejszy kaszel. Cena 30 ct.

Znakomite i niezawodnie skutkujące
C U K IE R K I  od R O B A K Ó W
działające bez względu na zmianę księżyca, chętnie przez dzieci zazy 
wane, jako przyjemne w smaku, nie sprawiające dolegliwości żołądko­

wych i cziałająice bez szkód iwych następstw, — Cena 20 ot.
" Wny p. H. Blumenfeld, aptekarz we Lwowie. 

Przekonawszy się, że Pańekie medykamenta są bardzo skuteczne, 
upraszam o rychłe na.-.esftflie 5 pudełek cukierków od robaków, którt 
p. lteić m -gę jako najlepszy środek dla dzieci.

L. Lichnowski, Kobaki poezta Kutty.

JE  A  U  b  o  t  o  j :
Woda ta wolna od wszelkich kwasów, jest najwyborniejszym 

środkiem do utrzymania zdrowy-h zębów i płukania ust. Bęiftc produ­
ktem roślin tonieznyeh i balsamicznych, wzmacnia i pokrzepia dziąsła, 
atr/.ymuje emalię zębów, nadając jej białoś i połysk i zapobiega ze 
psuciu zębów. — Cena 50 et.

Woda MORASSA do włosów przeciwko łupieży.
Uchyla wypadanie włosów i przyspiesza porost tychże, zapobiega 

siwiźhie i dodaje włosom życia
Odchylając włosy naciera się skórę tą wodą, poezeui wkrótce 

skutek następuje. Cena 80 ct.

Ziółka antifluksjowe.
Przy fluksjach, obrzmieniach i wrzodach zębów ustępuje boi, jeżeli 

odwareo. tych ziółek, sporządzonym ze szczypty ziółek na pół szklanki 
'ody lub mleka, usta co ćwierć godziny się wypłukuje. — Cena 30 et.

W oda A stateupysao wa
ptekarza HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie, uznana za najlep­
szy środek do utrzymania zdrowych i pięknych zębów. Cena 50 ct.

Prawdziwy czyszczony z miętusa

OLEJ 11YBI WĄTJtiOBIANY.
Oleju tego używa się jako środka, krew czyszczącego w słaboś­

ci, eh pleisiowzeh, płuocwyeh i naskórnych. Służy ou jsko jedyny śro­
dek leczniczy przeciw skrofułom i cierpieniom piersiowym. Chorowite 
dz cci i osoby dorosłe osiąg-iją najpomyślniejsze skutki, gdy takowego 
t odpowiedni sposób używa-ą — Cena 65 et.

HAU DENT1TRIOE SALICILIQUE.
Woda ta mająca ulubiony zapach, używa ta codziennie do płuka- 

aia ust, zap- biega psuciu się zębów, niszczy * ii:przyjemny z zepsutych 
zębów pochodzący odór, a zawierając ciała antiseptyczne i ściągające, 
utrzymuje dziąsła, jakoteż zęby w najlepszym stunie.

Łyżeczka od kawy dodana do małej szklanki letniej wody, .-.y- 
st-rcza na całodzienny użytek. — Cena 50 et.

A  L  G  O  F  O  N
kroplo, uśmierzające najdotkliwszy ból zębów. — Cena 35 et.

Wódka francuska czysta, lub  ze so lą Will Le e ,
wewnętrznie przy nudnościach, osłabieniu, omdleniu; zewnętrznie przy 
obrzmieniach, w bolu członków po natężeniach, w bolu mięśni Ka.da 
butelka jest, dla odróżnienia od podobnych fabr katów, zaopatrzona mar­
ką ochronną. Cena 65 et.

IG J J  R  13 K  A
Najlepszy środek dla usunięeia nagniotków, brodawek i inuvcb rarośnień 

skóry. — Cena tiO ct.

WSTRZYKIWANIE z MATIC0
aptekarza HENRYKA BLUMENFELDA we L w o w ie .

Wstrzykiwanie to, sporządzone z rośliny Matieo (Piper angusti- 
fo:;u ;•) znaehi-dząeej się w południowej Ameryce, posiada nietylko zna­
komite własności prezerwatywne, lecz po kilkorazowcm użyciu, zastarzałe 
nawet cierpienia przewodu moczowego leczy. — Cena 50 ct.

Niezawodna trucizna na myszy i szczury
w słoikach po 25 i 50 ct,

Sakowee, poezta Jezierna, 10 października 1882. 
Pobrana u W. Pana trucizna na szczury, okazała się wyśmienitą, 

szczury znikły. Z poważaniem, Stanisław Milewski.
Wyborny atram ent chemiczny do znaczenia bielizny.
utr-ymuje na składzie apteki pod „Złotym Słoniem HENRYKA BLU- 

iUENFELDA we Lwowie. Cena kartonu 50 et.

z  IMIa/tlco
wyrobu aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie,
wskazi ne dla tycksamyeh chorób, w których używane bywa wstrzykiwa­
nie, mają tę zaletę, że użycie nie przeszkadza w codziennem zajęciu,

Kapsułki te są z części eterycznych roślin „Matieo", „Kopaiwy" 
i „Kubeby" tak szczęśli de złożone, że nie sprawiają^ żadnych dolegli­
wości żołądkowych, a skdek jest nadzwyczaj pewny i szybki.

Szczegółu o zalecają się kapsułki w wypadkach, gdzie zapalenie 
chorobie towarzyszy. — Cena 80 et. 7̂ 06

GLICERYNA TOALETOWA
:adaje płci gładkość, miękkość i białość, zapo iega zmarszczkom skóry 

i uLzezy wszelkiego rodzaju wyrzuty Cena 1 zł.
Słynny paryski PROSZEK DhMSKI

biały , różowy i chamoix (dla brunetek)
używa sie zamiast pudru i odznacza się nadzwyez.,,ną delikatnością i 
lekkośeiąi Pyłki proszku tego przylegając do płci, nadają jej białość, 
świeżość, nadto ochraniają przed wpływem promieni słonecznych i po­

wietrza. — Cena 40 et.

P O L A R Y N A .
Środek ten wypróbowany podczas ekspedycyi w kraje biegunowe 

najznakomitsze odnosi skutki przeciw wszelkim odmrożeniom. Cena 60 ct.
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